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t P. Prezydení R. P. na terenach ( O. P. | ` 
Reakcja przeciwko bezpłodnemu pesymizmowi. 


SANDOMIERZ, 9.5, — Ostatni dzień 
swego pobytu na terenie centralnego okrę 
gu przemysłowego poświęcił Pan Prezy 
dent: Rzeczypospolitej zwiedzeniu Sando- 
mierza, zapoznaniu się ze stanem robót re 
gulacyjnych Wisły w pobliżu Sandomierza 
oraz szczegółowemu zwiedzeniu wielkich 
ię metalurgicznych w Stalowej Wo- 
L 

W godzinach rannych przybył do Stalo 
wej Woli p, minister rolnictwa i reform rol 
nych J. Poniatowski, który towarzyszył 
Panu Prezydentowi R. P. w czasie zwiedza 
nia robót regulacyjnych. 

O godz, 9 rano Pan Prezydent R.P. udał 
się ze Stalowej Woli w towarzystwie wice 
premiera inż, E, Kwiatkowskiego, mini- 
strów rolnictwa i reform rolnych, przemy 
słu i handu oraz świty do Sandomierza, 

Wśród bicia dzwonów kościelnych i 
gromkich okrzyków mieszkańców miasta 
Pan Prezydent Rzplitej przejechał wzdłuż: 
szpalerów młodzieży szkolnej, oraz harcer 
skiej i organizacyj społecznych na plac 
przed prastarą katedrą sandomierską. 

Tu powitał Go p. wojewoda kielecki dr 
Dziadosz i dowódca OK. Przemyśl gen. 
Wieczorkiewicz. 

Pan Prezydent przeszedł przy dźwię- 
kach. hymnu narodowego przed 
frontem kompanii chorągwianej, po czym 
skierował się do katedry, gdzie zajął miej 
sce ną specjalnym podwyższeniu przy głów 
nym ołtarzu, 


MSZA ŚW. 

Po chwili rozpoczęła się uroczysta Msza 
święta, celebrowana przez ks. biskupa 
Lorka. 

Po Mszy Św. Pan Prezydent R.P. wraz 
z otoczeniem przejechał samochodem na 
zwiedzanie robót regulacyjnych nad rzeką 
Koprzywianką, 

Odnośnych wyjaśnień udzielał Panu Pre 
zydentowi p. minister J, Poniatowski oraz 
naczelny inspektor melioracji inż. Zakaszew 
ski.. 

Po powrocie do Sandomierza Pan Pre 
zydent P. R., oprowadzony przez ks, bis- 
kupa Lorka oraz kustosza ks. prałata Gór- 
skiego, zwiedził dom Długosza, żywo inte 
resując się zbiorami muzeum diecezjalne- 

0, 

Z kolei Pan Prezydent R. P. zwiedził 
odrestaurowywaną, pochodzącą z 14-go stu 
lecia, katedrę sandomierską, 


3 NA RATUSZU. 


Q godz. 12-ej Pan Prezyden 
był do ratusza, gdzie został uroczyście po 
witany przez radę miejską z burmistrzem 
miastą Musielskim na czele, posła ziemi 
sandomierskiej dr Krawczyńskiego i miej- 
scowe społeczeństwo. y 

Zgromadzone przed ratuszem tłumy mie 
szkańców Sandomierza  zgotowały Panu 
Prezydentowi R. P. serdeczną owację. | 

Po wpisaniu się do księgi pamiątkowej 
Pan Prezydent R.P. przywitał się z człon 
kami rady miejskiej i zapoznał się z potrze 
bami miasta Sandomierza. 


W STALOWEJ WOLI. 

Z Sandomierza Pan Prezydent R. P. w 
towarzystwa ks. biskupa Lorka pow ócił 
do Stalowej Woli, gdzie po śniadaniu udał 
się na zwiedzanie wielkich zakładów hut- 
niszych i kolonii mieszkalnej, wysłuchaw- 
szy uprzednio referatów płk. Maciejowskie 
go i dyrektora Siedlanowskiego, dotych- 
czących budowy i produkcji wytwórni. 


Zakłady Stalowa Wola stanowią wyraz 
ostatnich zdobyczy w dziedzinie techniki 
i mogłyby — według słów Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej — być wzorem nowo” 
czesnej konstrukcji tego typu. 

Zakłady te zbudowane prawie w Ca- 


należycie zaprojektowane -i rozpłanowane 
miasto „Stalowa Wola“, 

W pobliżu zakładów Stalowej Woli Pre 
zydent Rzplitej zwiedził budującą się ele- 
ktrownię okręgową, którą zasilać będzie 
prądem okoliczne osiedla i fabryki, oraz 
obejrzał tereny pod budowę portu rzeczne 
go na Sanie. 

O godz. 18-ej Pan Prezydent R.P. przy 
był do Rozwadowa, skąd, żegnany przez 
wojewodę Biłyka į gen. Wieczorkiewicza, 
odjechał pociągiem specjalnym wraz z oto- 
częniem w powrotną drogę do Warszawy. 


P. PREZYDENT o C.0.P-IE 
WARSZAWA, 9.5. — Przy zakończe 
niu objazdu centralnego okręgu przemy 
słowego Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w wagonie specjalnego wysłannika 
PAT. red. Wacławą Sikowskiego, któremi 
oświadczył, co następuje; 


„W ciągu trzech dni zwiedziłem kilka- 
naście objektów przemysłowych, buduja- 
cych się lub nawet pracujących już „pełną 
parą“ w okręgu centralnym. Odbyłem sze- 
reg, rozmów z kierownikami tych wielkich 
prac i z robotnikami, jak też i z» szefami re 
sortów, planujących te poczynania, Wszę- 
dzie stwierdziłem nie tylko sens gospodar- 
czy tej pracy, ale i niezwykły wprost entu 
zjazm: pracowników, realizujących to wiel 
kie dzieło, które nazywane jest centralnym 
okręgiem przemysłowym. Pod wpływem 
tych prac ośrodki komunalne, dotychczas 
martwe į zapomniane, stały się aktywne i co 
raz częściej zjawia się twórczy wysiłek w 
środowiskach tak dziś żywotnych, jak np. 
Rzeszów, Sandomierz, czy Stalowa. Woła, 

Obok inicjatywy państwowej, coraz 


śmielej realizuje tu swe własne poczynania 


jać trwałe powodzenie. Szczególnie jed 


Rok XXXVII 


= 


i . . =a 


Szef O. Z. N. gen. Skwarczyński, 
wygłosił w Poznaniu przemówienie 
inaugurujące prace O. Z. N, 


- 


Pocz, 4, 6, 8, 10 E S 


Motto: Kobiety 
go ubóstwiały 
lecz on nie 
umiał kochać.. 


DZIS PREMIERA! 


nak wielkie osiągnięcia w tym dziele budo | 


wy nowej Polski mają tu władze wojskowe. 
Ich naprawdę mądre i obywatelskie stano 


wisko doprowadziło do tego, że obok impo | 


nujących osiągnięć czysto wojskowych zdo 
łano tu zrealizować prawdziwie twórczy en 
tuzjazm pracy budujący trwałe wartości gos 
podarcze i społeczne w znaczeniu ogólno- 
państwowym. To co widziałem w central 
nym okręgu przemysłowym — jest nowym 
czynnikiem wiary w niespożyte siły narodu 
polskiego, a zarazem reakcją przeciwko 
wszelkiemu bezpłodnemu pesymizmowi. 
Wyrażam więc moje pełne uznanie 
wszystkim tak licznym dziś i coraz liczniej 
szym współpracownikom i współtwórcom 
utrwalania potęgi Polski przez pldnową roz 


również inicjatywa prywatna, Jestem pew |okręgu przemysłowym”, 


ny, że tym dzielnym ludziom będzie tu sprzy 


Japończycy maszerują 


joręg sit gospodarczych w centralnym 


Demoralizacja w wojskach chińskich 


TOKIO, 9.5, (PAT). — Agencja Do= 
mei donosi: sobotni komunikat kwatery 
głównej stwierdza stałe postępy wojsk ja- 
pońskich na północy prowincji Kiengsu, 
gdzie w dniu 5 b.m. zajęte zostało silnie ob 
warowane miasto Fowning. Inna grupa 
wojsk japońskich wylądowała w piątek na 
północnym brzegu Jangtse, w pobliżu Tung 
szou, gdzie zasiliła oddziały japońskie ści- 
gające Chińczyków, cofających się w po- 
płochu w kierunku północnego - zachodu 
prowincji Kiangsu. 

„Niszi-Niszi Szimbun* donosi, że woj- 
ska japońskie, przeprowadzające operacje 
na zachodzie Kiangstu, posuwają się dwie- 
ma drogami, od wschodu i północy. Korzy- 
stając z niezwykle gwałtownej burzy, któ- 
ra w czwartek nawiedziła prowincję Kiang- 
su przeszły oddziały japońskie do ofensy- 
wy rozbijając doszczętnie silne ugrupowa- 
nie chińskie. Około 3 tys. Chińczyków zo- 
stało zabitych, rannych lub wziętych do nie 
woli. To samo pismo donosi, że dwie grupy 


Zajęcie miasta Fowning 


wojsk-japońskich, -operujące-w- środkowej 
części prowincji Anhwei posuwają się obec 
nie w kierunku Hopei (Luszou), po zaję- 
ciu miasta Tokio, leżącego na połowie dro- 
gi z Szaohsien do Hopei. 

Specjalny korespondent wreszcie tego 
samego dziennika donosi z Szanghaju, że 
dowódca chińskiej linii obronnej Tientsin - 
Pukou gen. Li-Szuńg-Jen zwrócił się do 
Hankou z prośbą o pozwolenie mu na cof- 
nięcie linii podległych mu wojsk o parę ki- 


lometrów. wstecz. Rada wojenna w Hankou 
zagroziła gen. Li-Szung Jen postawieniem 
go przed sądem wojennym w razie cofnię- 
cią się przed dniem 10 b.m. i wysłała mu 
posiłki, w postaci 8 zmotoryzowanych dy- 
wizyj, pochodzących z prowincji Kwantung 
i Kwangsi. 

Korespondent ten donosi wreszcie o 0l- 
brzymiej demoralizacji wojsk chińskich 
i szerzących się wśród nich wypadkach nie 
subordynacji i dezercji. 


Ogólnopolski zjazd ślusarzy i kierowców samochodowych 


TORUŃ, 9.5. — Wczoraj odbył się w 
Torunia ogólnopolski zjazd ślusarzy i kie- 
rowców samochodowych, który był jedno- 
cześnie manifestacją społeczeństwa toruń- 
skiego na rzecz motoryzacji. 


Kanclerz Rzeszy w Rzymie 


Zwiedzanie zabytków Wiecznego Miasta 


RZYM, 9.5. —- Wczoraj rano Hitler w] l 
t R.P, przyjtowarzystwie króla udał się na ćwiczenia skie w strefie arche 
eniach wzię- |losseum, po czym 
wojsko- |kwirynalskiego. 


| 
Oswojony wilk zagryzł chłopca. 


lotnicze do Furbary. W ćwicz 
‘Jo udział z góra 300 samolotów - 
wych. W Furbarze oczekiwali Hitlera i- 
króla Mussolini oraz ministrowie włoscy 1 
niemieccy. 

Po powrocie do Rzymu 
dzinach popołudniowych 


Hitler w g0- 
zwiedził w to- 


——— 


warzystwie ministra Rottai zabytki rzym- 
ologicznej, m, in. Co- 
powrócił do pałacu 


Wieczorem na cześć Hitlera odbyły się 
wielkie widowiska na forum, przy udziale 
wszystkich akademij wychowania fizycz- 


nego. 


Tragiczny wypadek w Wilnie 


WILNO, 9.5. (PAT). — Wczoraj w go 
dzinach popołudniowych w lasku antoko|- 
skim w Wilnie, w odległości 200 m. od 
„Domu Dziecka* oswojony wilk napadł na 
dwóch chłopców, wychowanków tego do- 
mu. Jeden z nich zdołał zbiec, drugi zaś 
chłopiec, 12-letni Grydziaszko, uciekając 


potknął się i upadł. Leżącego chłopca do- 
padł wilk i począło go szarpać, Kolega Gry 
personel 


dziuszki zaalarmował „Domu 


BENSZOWTYINIKIW ZZTIOFZECZUKĄ IE": 2 
Początek 4, 6. 8 i 10 


Ceny miejsc znacznie zniżone 


Dziecka“. Pomoc okazała się jednak spó- 
źniona, gdyż wskutek przegryzienia przez 
wilka krtani, Grydziuszko już nie żył, 

Policji udało się złapąć wilka w sąsied- 
nim ogrodzeniu i zastrzelić. Dochodzenie 
ustaliło, że właścicielem wilka był zamiesz- 
kały w pobliżu p. Karnicki, który trzymał 
wilka na uwięzi. Nocy ubiegłej wilk zerwał 
się i zbiegł. Przeciwko p. Karnickiemu 
wszczęte zostało dochodzenie, 


5 tydzień? 


Po nabożeństkie w Bązylice św. Jana 
na rynku odbyła się defilada samochodów 
które z balkonu ratusza poświęcił ks pro- 
boszcz Goga. 


Po defiladzie do zgromadzonych na 
rynku przemówił z balkonu ratusza prezes 
izby rzemieślniczej Szulc, który przedsta- 
wit nieodpartą potrzebę wzmożenia tem- 
pa motoryzacji kraju, motoryzacja bowiem 
podnosi siły obronne państwa, 

Następnie odbyła się akademia, która 
zagaił prezes korporacji monterów samo- 
chodowyca w Toruniu Oliwkowski. 


Właściwe obrady zjazdu nad powoła- 
niem do życia jednolitej organizacji ślusa- 
rzy i kierowców samochodowych w Pol- 
sce rozpoczęły się o godz. 16-ej Po refe- 
racie wygłoszonym przez p. Oliwkowskie- 
go uchwalono powołać do życia ogólno- 
polską organizacje pod nazwa: „Stowarzy 
szenie ślusarzy samochodowych i kierow- 
ców samcichodowych w Polsce“ z tymcza- 
sową siedzibą w Toruniu. 


Nowy gabi 


w najnowszym filmie prod, eu= 
ropejskiej p. t. 


wg. głośnej sztuki 
Henry Bernsteina 
W głównej roli kobiecej 


Michele MORGAN 


Scenariusz i dialogi 
Marcel Achard 


Reżyseria Marc Allegret 


ZAWODY BALOWÓW WOLNYCH. 


TARNÓW, 9.5. Wczoraj w Mościcach 
odbył się start 12-tu balonów wolnych, 
biorących udział w 10-tych krajowych za- 
wodach balonowycn o nagrodę - przecho- 
dnią im. płk. Wańkowicza, zorganizowa- 
nych przez Mościcki Klub Balonowy. 

W zawodach bierze udział bałon 
„Łódź“ (Aeroklub Łódzki). 


DZIŚ SESJA RADY LIGI NARODÓW. 


GENEWA, 9.5. (PAT). Obrady 
101-ej sesji Rady Ligi Narodów rozpoczy- 
nają się w poniedziałek o godz. 17-ej. 

Niedzielny dzień przyniósł sensację, któ 
ra może utrudnić prace Rady pod względem 
proceduralnym, Rozeszły się bowiem wia- 
domości, że wbrew pierwotnym przypoe 
czeniom, do Genewy przybyć ma z Anglii 
Negus abisyński, w towarzystwie stałego 
doradcy na terenie genewskim, profesora 
uniwersytetu paryskiego Gaston Jeze, 


W JĘZYKU STAROSŁOWIAŃSKIM 


Nabozeństwa prawosławne w Rumunii, 

BUKARESZT, 9.5. — Synód rumuń- 
skiego kościoła prawosławnego na skutek 
żądania biskupów besarabskich zezwolił, 
że nabożerstwa prawosławne na obszarze 
Besarabii cdprawiane będą w języku sta- 
rosłowiańskim Jak wiadomo, rumuński 
kościół prawosławny jest kościołem naro- 
dowym i nabożeństwa odprawiane są W 
języku rumuńskim. Powyższa decyzja na- 
stąpiła w związku z koniecznością prze- 
ciwstawienia się propagandzie baptystów, 
którzy odprawiają nabożeństwa w języku 
rosyjskim. 


met Estonii 


Enpalu prezesem Rady Ministrów 


TALLIN, 9.5. — Nowy gabinet został 
utworzony w składzie następującym: pre 
zes rady ministrów — Enpalu, minister spr. 
zagr. — Selter, ministre spr. wewn. — rei 
ma, min. sprawiedliwości — Assor, min. 


gospodarki Sepp, min. wójny — gen 
Lill, min. oświaty — płk. Jaakson, min. rol 
nictwa — Tupits, min, komunikacji — Vii- 
takn, min. opieki społ, — Mask. 


Wielkie wrażsnie w Rumunii 


BUKARESZT. 9.5. — Śmierć Oktawia 
na Gogi wywołała w Rumunii wielkie wra- 


łości z krajowych materiałów i wyłącznie 
przez polskich inżynierów i robotników, 
zatrudniają już dzisiej 2800 ludzi. 

Dokołaą zakladów pov staje już dzisi | 


na wszystk'e 


seanse 


85 ur 1.09 i 1.50 


| żenie, Rada ministrów uchwaliła, że po- 


igrzeb zmarłego odbędzie się na koszt pań 
į stwa, prawdopodobnie w dniu 11 maja. Do 


chwili otwarcia testamentu nie wiadomo, 
czy zwłoki zostaną złożone w Bukareszcie, 
czy też w Cincea, Prasa rumuńska pôd- 
kreśla, w specjalnych wydaniach zasługi 
zmarłego, jako poety i męża stanu. 


r POZNAŃ, 9.5, (tel. wł.) — W sobotę 
wieczorem przybył do Poznania szef Obo- 
_ zy Z.N. gen. St, Skwarczyński w towarzy- 
| stwie szefa sztabu płk. Wendy i szeregu 
| członków sztabu, szefa Zw. Mł. Polski, mjr. 


Galinata i kierownika oddziału propagan- 
H 
| 


„dy OZN. red. Żenczykowskiego kelem 
| wzięcia udziału w uroczystej inauguracji 
= prze okręgu wlkp, OZN. Przybyłych po- 


= posłem dr Leonem Surzyńskim na czele. 


lo. NABOŻEŃSTWO. 
C C zostata w kapitule farnej przez ks. prałata 
| Steinmetza uroczysta Msza św. na intencję 
prac OZN., w której obok przybyłych go- 
ści wzięli udział członkowie prezydium 
-i rady okr. OZN., przedstawiciele władz 
cywilnych z wojewodą Maruszewskim, 
~ generalicja z dowódcą OK gen. Knoll-Kow-= 
= nackim na czele. Po nabożeństwie udano 
się pod pomnik Wdzięczności, gdzie gen, 
Skwarczyński i przewodniczący okr. wlkp, 
~- OZN Surzyński złożyli wieniec u stóp po- 
 -sągu Serca Jezusowego. 
O godz. 10.30 rozpoczęła się w Białej 
_ Sali Bazaru, ozdobionej popiersiami zmar- 
Hego Wodza Narodu Józefa Piłsudskiego, 
Prezydenta R.P. Ignacego Mościckiego i 
naczelnego wodza marszałka Śmigłego- 
Rydza, sztandarami narodowymi i bujną 
zielenią, uroczysta akademia. 


z. AKADEMIA, 


~> Wielka „Biała Sala“ wraz z przyległy- 
mi, z trudnością tylko mogły pomieścić 
= rzęsze uczestników uroczystości inaugura- 
„cyjnej, wśród których reprezentowane by- 
ły wszystkie stany i warstwy, ducnowień- 
stwo, organizacje gospodarcze. świat kul- 

turalny i naukowy Poznania i 24 powiatów 
_' wlkp. zorganizowanych już na ogólną 
liczbę 27 w ramach obozu. 


i SZEF 0.Z.N, MÓWI. 


Po zagajniu akademii i powitaniu przy- 
byłych przez przewodniczącego okręgu 
pos. Surzyńskiego, zabrał głos szef obozu 
' gen. Skwarczyński, mówiąc: 
| a- Podjęliśmy ważną i odpowiedzialną 
= pracę zjednoczenia narodu polskiego, Zda- 
je sobie na równi z wami sprawę z trudno- 


IS 


Szkło | porselanę laboratoryijn 
fabryk GRACSBA, Richtera i 
pokojowe, zaokienne, lekarskie i t, p. 


teatralne i polowe. Mikroskopy szkolna 
meta |ograliczegch Polskich Zakładów 


wyroby gumowe, Aparaty i przybory fot 
paay rupturowe brzuszne. prostotrzymacze, 
pończoc 


TYLU MAMY EMERYTÓW, ILU URZĘDNIKÓW 
- IKC: „4 
Punktem wyjśsia jest książka b. ministra skarbu 
p. Jerzego Michalskiego „Zagadnienie emerytalne 
w państwie polskim** 

-. Książka ta pisana przez wybitnego fachowca spo 
kojnie i rzeczowo, jest istotnie dzwonem alarmo- 
wym. 4 

Dochodzi p. Michalski do wniosku, że armia © 
merytów w Polsce wynosi razem 381.774 osoby. Jest 
to w dodetku lista niekomletna. Nie będzie więc 
najmniejszą przesadą, jeśli zaokrągli się ją do cy 
fry 400.000( osób. I tu p. Michalski, zwracajac u- 

. wagę na rosnącą dynamikę ruchu emerytalnego w 

=T Polsce, pisze. ; 

„W ciązu najbliższych kilku lat, pięciu czy sze 
ściu, cyfra emerytów, wdów i sierot rosnąc W do 

| rychczasowem tempie zrówna się z cyfrą pracowni 
ków, którzy czynnie służą,“ 


_ 


||» WACJI. 


Gringoire.: 


stronie tygodnika „Gringoire“ Tardicu podnosi róż 
nicę, jaka zachodzi pomiędzy ewentualnem wdaniem 
się Francji w wojnę w obronie Abisynii, Juli czer 
wonej Hiszpanii, a wdaniem się w wojnę w. obro- 
nie żywotnych interesów francuskich, które nie poz 
walają na dopuszczenie do zagarnięcia Czecho-Sło 
wacji przez Niemcy. Tardieu zbija argumenty prof. 
ferthclemy i podtrzymuje tezę, że układ wiążący 
Francje z Czecho-Słowacją nie utracił byn»jmniej 
macy prawnej. Układ ten oparty jest bowiem na 
~- pakcie z Locarno, a paktu tego Francja nie wypo- 
>. wiedzieła i nie mogła wypowiedzieć, ponieważ stana 
* wi on jedyną prawną podstawę obecnej wojskowej 
. współpracy francnsko.angielskiej. 


DYPLOMATYCZNA DEWAŁUACJIA. 
Gaz. Polska (Korah-Kvrharski).: 


“ast rzeczywiście najściślej związanu z intencjami 


Zakład Opfyczno - Chirurgiczny 


Kazimierza ROSZAKA 


ul, Piotrkowska Nr. 111, Tel. 121-18- 
Poleca dla potrzeb szkół, fabryk i £. p, 


fabryk krajowych 
Maho — nierdzewne. 
Szkła optyczna Zeissa. krajowe, dwuogniskowe 


atrzenia z bliska i w dal od zł. 25,—, j 
taj znanej fabryki krajowej „Iwoka* oraz zagraniczne. Respiratory. Lornetki 


Narzędzia lekarskie, aparaty do ciśnienia 


y gumowe i t p Reperacje manometrów kotłowych, — 


ZBROJNA POMOC FRANCJI DLA CZECHOSŁO: 


W obszernym artykule ogłoszonym na pierwszej 


Dyplomatyczaa dowoluacjy! Ostatnia dowałuacja | 


ści w realizowaniu tego wielkiego zadania. 
Trudności te wynikają również i z nieod- 
zowych początkowo tarć, nieporozumień i 
| przeciwieństw, powstającyych zawsze wte 
dy, gdy do wspólnej praizy przystępują 
ludzie z różnych środowisk społecznych, 
ludzie częstokroć niezbyt przychylnie do 
siebie usposobieni ze względu na rozbież- 
ność dotychczasowych poglądów, lub dzia 


witało na dworcu prezydium rady Okr. z! iar politycznych, 


Przyświeca nam jeden wspólny wielki 
cel, dobro narodu i rozwój potęgi Rzplitej, 
Wielkość tego celu i nasze wspólne, gorą- 


Wczoraj o godz. 9-ej rano odprawiona jce jego umiłowanie łatwo pokonają te tru- 
| dności i zapewnią naszym pracom trwałę 


i pozytywne wyniki, 

Podstawą naszej pracy jest deklaracja 
ideowa obozu, ogłoszona 21 lutego 1937 
r. przez mego poprzednika płk. Adama Ko- 
ca, której ząsady są naszą wspólną i nie- 
jzmienną wytyczną. Realizacja jej zasad w 
konkretnej pracy organicznej najlepiej wy 
każe, jak nieistotne są pozorne rozbieżno= 
ści poglądów, o których się nieraz słyszy, 
a które z takim zapałem wyszukują i świa 
domie wyolbrzymiają przeciwnicy idei 
zjednoczenia. 

Wiem, że poznawszy się we wspólnej 
i wytężonej pracy, wytworzymy niespoży- 
ty kapitał wzajemnego zaufania i dlatego 
wierzę głęboko, że wielkie zadanie, jakie 
ma przed sobą OZN zostanie przez nas 
wypełnione i osiągnięte. 

Naród polski posiada w sobie trwałe 
wartości, którymi są w pierwszym rzędzie; 
patriotyzm, religijność i giębokie przywią- 
zanię do kościoła katolickiego, który w po- 
jęcin ludu stał się u nas synonimem pol- 
skości, Do nich należy również gorące 
przywiązanie do ziemi ojczystej, Wartości 
te przeszły wielką, dziejową próbę w 0- 
kresie rządów państw zaborczych na zie- 
miach polskich i z tej próby wyszły zwy- 
cięsko, zahartowane w ogniu walki naro- 
dowej, wzbogacone o nowe siły dynamicz- 
ne, dzięki którym naród mógł się zdobyć 
na orężny czyn wyzwoleńczy uwieńczony 
edbudówą państwa polskiego. 

Te wartości duchowe i dziś są wielką 
dźwignią dalszego rozwoju narodu i pań- 
stwa polskiego, Ze wzrostem ich nie szedł 
jednak w parze rozwój wartości czysto 
materialnych, gospodarczych. Stał te: 


i zagranicznych. Cyrkłe znanych 
Termometry chemiczne, kotłowe 


Oprawy do okularów. binosli różnych 


do badań naukowycb, laboratory inych. 
Optycznych, Sp. Ake. w Warszawie, — 
rwi oryg. Boulliła — Meble szpitalne 
Przybory ortopedyczne jak 
bandaże „IDEAL" 
CENY NISKIE 


ografiozne. 
wkładki ma płaską stopę, 


1 


© czem piken inair 


Przegląd prasy. 


obecnego rządu francuskiego w dziedzinie polityki ¡kach żydowskich. Jedynie w Wielkopolsce 


zagranicznej. Została ona przemyślana, przedyskuto 
wana między przedstawicielemi trzech 
Francji, Anglii i Stanów Zjednoczonych, i dostoso 
wana do wspólnych wymagań zbrojeniowych, odpo 
wiadajgcych nowej orientacji w polityce zagrunicz 
nej. 

Francja przy dzisiejszej drożyźnie i wygórowa 
nych kosztach produkcji, nie była w stanie dosto 
as się do wspólnego programu wytwórczości 
obronnej. Z tego tytulu zatem dokonana operacja 
nie może być traktowana w zwykłych ramach rubryk 
gospodarczych czy finansowych. , 

Francja, wskutek tej dobrowolnej amptlacji 
swej monety, będzie w stanie wykonać swój program 
zbrojeniowy i przygotować się w ten sposób do po 
kojowych rokowań z sąsiadami, w momencie zakoń 
czenia hiszpańskiej wajny. 


DYSCYPLINA WARUNKIEM KONSOLIDACJI. 


' Kur. Por.: 


| trzeba zdyscyplinować nerwy i ambicje i podpo- 
rządkować się jedmeiicie kierowanej woli, 

Jeżeli okres współczesnej nam Polski nie ma być 
„przeklęty przez przyszłe pokolenie, tak jak my prze 
klinamy ludzi, którzy przed rozbiorami nie rozumie 

|li zbrodni swojego warcholstwa — zasada dyscypli 
ny w naszym życiu musi być wprowadzona jako 
kardynalny warunek bytu państwowego Polski, 


RACHUNEK LIKWIDACJI. 

Rehotnik (NWiedziałkowski).: 

A zatym; 

1) p. Koc „zlikwidował“ z dawnego obozn „SA 
nacy jnego''; 

a) mniejszości narodowe, związane z „sanacią”; 

b) tak zw, lewicę legionową i peowiacką; 

2) p. Skwarczyński „zlikwidował“ z dawnego 
obozu „sanecyjnego*: 

a) konserwatystów, 

b) grupę „Jutra Pracy“, 

z „narybku“ p. Koca — „zlikwidował”* (w „Ozo 
nie) grupę „lUalangi”, 


mocarstw; | 


Mało dcklamować na ten temat. Trzeba wykonać, 


EE a 


mu na przeszkodzie systematyczny 
ucisk, stosowany w tej dziedzinie w okre- 
sie długoletniej niewoli przez zaborców. 
Pod wpływem tego ucisku i tradycji daw- 
nej Rzplitej szlacheckiej w psychice naro- 
du polskiego, nie zakorzeniło się dość sil- 
nie zrozumienie ważności czynnika gos- 
podarczego w życiu narodu, Odbiło się to 
ujemnie na strukturze gospodarczej od- 
rodzonego państwa polskiego, które roz- 
poczynało przed 20 laty swój niepodległy 
byt państwowy, jako kraj wyjątkowo sła- 
bo uprzemysłowiony i nie posiadający 
mocnego i licznego stanu mieszczańskie- 
o, 

Chlubny wyjątek pod tym względem 
stanowi Wielkopolska, której dorobek tak 
wysoko Ocenił zmarły Wódz Narodu Mar- 


jsząłek Józef Piłsudski mówiąc w Poznaniu: 


„Wy Wielkopolanie, rzuceni zostaliście do 
walki, którą wam wróg nieubłagany wy- 
powiedział w tej dziedzinie, w której Pol- 
ska zawsze w wielkim stopniu najsłabszą 
była. Niemoc w tej dziedzinie przyczyniła 
się dużo do poprzedniego upadku. Walka 
została wam rzucona w dziedzinie organi- 
zacji, w dziedzinie umiejętności wytwa- 
rzania lcodziennego, szarego, pełnego obo- 
wiązku i pełnego trudu życia, Rzucone to 
wam wyzwanie  przyjęliście i w tej dzie- 
dzinie macie za sobą dorobek niewoli 
wspaniały, zdobyty uczciwie w drobiazgo- 
wej, obowiązkowej, sumiennej pracy”. 

Bezwzględny i brutalny w swych meto 
dach ucisk zaborcy wywołał ze strony spo 
łeczeństwa wlkp. twardą i nieustępliwą 
reakcję, opartą ną mocnych podstawach 
patriotyzmu. -Ta walka Wielkopolski o 
własne polskie wartości gospodarcze, z0- 
stała uwieńczona tak chlubnym rezultatem 
że dzisiaj w wolnej Polsce ziemie jej zaj- 
mują przodujące miejsce w państwie. W 
walce tej rolnik Wlkp. postawił na wyso- 
kim poziomie kulturę rolną swego gospo- 
darstwa i zorganizował wzorową akcję spół 
dziel:zą, W walce tej polski kupiec i rze- 
mieślnik potrafił przeciwstawić się zwy- 
cięsko próbie opanowania tych dziedzin 
życia gospodarczego przez okice narodo- 
wo elementy. 

Kupiec i rzemieślnik potrafił dokażać- 
tego, że miasta wielkopolskie. mają..dzisiaj 
charakter miast czysto polskich,a nie była 
to sprawa łatwa. 

W dawnej Rzplitej szlacheckiej pano- 
wało powszechne błędne przekonanie, że 
jedynym zaszczytnym i godnym szlachcica 
zajęciem jest zawód rycerski i praca na 
własnej roli, W związku z tym mieszezań- 
stwo w dawnej Polsce było w olbrzymiej 
większości elementem obcym, napływo- 
lwym i nigdy nie było stanem silnym i 
wpływowym. Chęć uprzywilejowania i 
podniesienia wpływów w państwie stanu 
mieszczańskiego, przyświecająca autorom 
konstytucji 3 maja nie została niestety 
zrealizowana ze względu na rozbiory i 
¡upadek Polski. Pod rządami rosyjskimi i 
austriackimi mieszczaństwo polskie nie 
miało należytych warunków rozwoju, w 
"wyniku czego cały prawie handel i Olbrzy- 
mi procent rzemiosła znalazł się w rękach 
obcych a przede wszystkim żydowskich, 


Powstały w tym czasie w większych 
miastach całe dzielnice żydowskie, koncen 
trujące w sobie handel, we wszystkich 
uiemal miasteczkach nie tylko handel, lecz 
i większość rzemiosła znalazła się w rę- 


jrozwineło się w tym czasie szeroko polskie 
mieszczaństwo, stwarzając silny polski 
"stan kupiecki i rzemieślniczy, wytwarzając 
"nowe tradycje handlu i rzemiosła polskie- 
lso, neltechowane rzetelnością, solidnością, 
głęboką uczciwością i ofiarnością dla spra 
„wy narodowej. 
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Wycieczki morskie 


na rok 1938 
| 1) do Helsinek 
18/6 — 21/6 ceny od zł. 90.— 


2) Na Fjordy Norwegii 
| 17/7 — 2717 ceny od zł. 326.— 
3) Do Kopenhagi 
1/7 — 2417 od zł. 84.— 
4) Do Stolice 
Skandynawskich 


(8 — 8/8 — ceny od zł. 260.— 


informacji udziela i miejsca 
rezerwuje biuro podróży 


| 
| 


> | 

| Wagons- Lits/ Cook 

IN Łódź, PIOTEKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


y OBEC ŁEZ TAT 


| Wielkopolska pod sztandarem O.Z.N. 
| Szef Obozu gen. Sitwarczyński w Poznaniu. 
. Reprezentacje wszystkich stanów na wielkiej akademii. 


| Mieszczaństwo wielkopolskie zdało 
| doskonale swój egzamin wobec 

dzisiaj ma przed sobą pionierską rolę w 
życiu państwa polskiego. Stanowi bowiem 
żywy przykład w jaki sposób zapewnić 
można rozwój życia gospodarczego miast 
Polski i w jaki sposób w miastach tych 
wytworzyć można słuszną i należną prze- 


wagę żywiołom czysto polskim. Stanowi 
również dowód, że nie metodą łatwego 


frazesu i awantury ulit'nej, lecz solidną i 
wytrwałą pracą realizacyjną  najskutecz- 
niej można spolszczyć kandel i rzemiosło. 

Utrzymując na wysokim poziomie swój 
dotychczasowy dorobek musi mieszczań= 
stwo wlkp. ogarnąć nim i inne ziemie pol- 
skie, Musi podjąć inicjatywę walki gos- 
podarczej o polskość całego naszego han- 
dlu i rzemiosła, spełnić powiuno rolę nie- 
jako instruktorską i wychowawczą wska- 
zując metody i środki rzetelnej i skutecz- 
nej pracy zawodowej oraz zaszczepiając 
pierwiastki zdrowych tradycyj polskiego 
rzemiosła i aandlu, 

Tak jak wykwalifikowany robotnik 
województw zachodnich stanął na pionier 
skim posterunku przy budowie COP., tak 
wielkopolski kupiec i rzemieślnik powinien 
na wszystkich ziemiach polskich stać się 
rzecznikiem i wzorem skutecznej walki 
gospodarczej z elementem żydowskim. 

Pragnę też, aby okręg poznański OZN. 
opracował w porozumieniu z centralą i 
innymi okręgami obozu sposoby realizacji 
tych koniecznych i zdrowych postulatów. 

W latach niewoli, w okresie walki o 
prawo narodowe z zaborcą, społeczeństwo 
wlkp. potrafiło się zespolić i przeciwsta- 
wić mu jednolity front wewnętrzny. 
Jestem niezbicie przekonany, że mając za 
sobą trwałe dowody wartości takiego 


Arabowie 


historii i 


Nr. 126 


zjednoczenia się, Wielkopolska zrozumi. 
dobrze znaczenie idei zjednoczenia, jaką 
obóz nasz w myśl wskazań marszałka 
śmigłego - Rydza realizuje, 

Wierzę też, że do prac nad zjednocze- 
niem narodu społeczeństwo wlkp. wniesie 
właściwę swemu charakterowi pierwiastki 
ofiarnego patriotyzmu, rzetelnego wysiłku, 
solidności działania.  Okręgowi poznań- 
skiemu obozu, w chwili rozpoczęcia jego 
normalnych prac życzę dobrego ich rezul- 
tatu dla dobra wspólnego naszego celu, 
jakim jest polska wielka, potężna i spra- 
wiedliwa. 


DEKLARACJA SOLIDARNOŚCI. 

Następnie przemawiali dr Surzyński i 
wiceprzewodniczący okr. wikp, OZN. pos. 
Kozubski, prezes ZZP. Fr. Mankowski, 
sędziwy działacz robotniczy w Westfalii i 
obecnie w Wielkopolsce, wreszcie w imie 
niu młodego pokolenia kierownik służby 
młodych okręgu wlkp. OZN. Elbanowski. 

Deklarację solidarności ze społeczeń= 
stwem wielkopolskim ludności 4-ch świe- 
żo do województwa poznańskiego przyłą- 
czonych powiatów w dziele konsolidacji 
narodu pod sztandarem OZN. złożył wkoń 
cu rejent z Kalisza, mec. Zawadzki, 

Zamykając zebranie dr. Surzyński ads 
czytał treść depesz hołdowniczych do pp. 
Prezydenta sczplitej i marszałka Śmigłego= 
Rydza, uchwalonych spontanicznie przez 
wszystkich zebranych, po czym wzniesio- 
no okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej, Głowy Państwa i Naczelnego 
Wodza. 

Podniosłą uroczystość zakończyło 
wspólne odśpiewanie „Boże coś Polskę". 


«BOLU GŁOWY 
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gwałtownie protestują 


Wystąpienia przeciwko podziałowi Palestyny 


KAIR, 9.5. pat. W związku z przyby- 
ciem do Jerozolimy nowej komisji angiel- 
skiej we wszystkich krająch arabskich po- 
nowiły się wystąpienia przeciwko podzia- 
łowi Palestyny, W parlamencie wygłdszo- 
io szereg ostrych przemówień, w Damasz- 
ku demonstrowała * ludność, W Kairze 
młodzież akademicką (z alazharu i z uni- 
wersytetu) złożyła ambasadorowi angiel- 


skiemu. pisemny protest. Związek młodych 
muzułmanów w Mękce urządził wielkie 
zebranie protestacyjne. Król Jamański 
Jacnja przesłał swoją opinię bezpośrednio 
do Londynu. Naczelna rada  palestyńska 
otrzymuje zewsząd ofiary w pieniądzach i 
naturze; jak równieź * zgłoszeńia od licz- 
nych ochotników. 


Inżynierowie w hołdzie pamięci Wodza 


Rada Naczelna Organizacji Inżynierów w Wilnie 
WILNO, 9.5. — Wczoraj przybyła do |sji opiniodawczej w sprawie urzędowego 


Wilna na obrady rada główna naczelnej 
organizacji inżynierów R. P. z prezesem 
wiceministrem inż. Aleksandrem Bobkow- 
skim na czele. 

Obrady poprzedziła Msza święta w 
kaplicy Ostrobramskiej, po czym członko- 
wie rady głównej oraz członkowie wileń- 
skiego okręgu złożyli hołd Sercu Marszał- 
ka Piłsudskiego na Rossie. _ 


W czasie obrad, które się odbyły pod 
przewodnictwem prezesa rady głównej 
wiceministra inż. Bobkowskiego, zostało 
złożone m. in. sprawozdanie z prac komi- 


projektu ustawy „O zorganizowaniu inży- 
nierów'* oraz dokonano wyborów prze- 
wodniczących poszczególnych sekcji ko- 
misji rady głównej. 


STAN ZDROWIA CVETKOWICZA 
- GROŹNY, 

BIAŁOGRÓD, 9,6. — Stan zdrowia 
ministra opieki społecznej Cvetkowicza, 
który przed kilkoma dniami poddał się o- 
peracji, jest bardzo groźny. Jak wiadomo, 
min. Cyetkowicz jest jedną z czołowych 
osobistości w gabinecie Stojadinowicza. 


Sensacja Zgierza wyjaśniona. 


Zylikersztajnówna odnalazła Się. 


Sensacja lokalna Zgierza 
niemal zupełnie wyjaśniona, W związku 
z porwaniem Henryki Zylbersztajnówny 
przez jej własnego ojca z domu rodziców 
jej narzeczonego Józefa Rybickiego wdro- 
żono energiczne poszukiwania Zylbersztaj- 
na i jego pomocników w ukryciu Zylber- 
sztajnówny. 

W sobotę zjawił się w Zgierzu Zylber- 
sztajn i został zatrzymany przez policję. 
W czasie przesłuchania Oświadczył, że 
córka jego zą kilka godzin przybędzie do 
Zgierza, 

Zylbersztajnówna przybyła jednak do- 
piero w niedzielę. Wraz z nią zjawiła się 
w Komisariacie Policji jej matka, a nastę- 
pnie narzeczońy i jego rodzice. W czasie 
odbytych wspólnych rozmów w Komisaria 
cie Zylbersztajnówna zgodziła się powró- 


została już 


cić do domu swych rodziców dobrowolnie, 
ale ojciec jej ziożył zapewnienie, że nie 
będzie stawiał żadnych przeszkód narze- 
czonym w widywaniu się. 

Tajemniczo nadal przedstawiają się 0+ 
sobnicy, którzy pomagali Zylbersztajnowi. 
Twierdzi on, że nie zna ich zupełnie, tyl- 
ko zaangażował ich za pewną opłatą do 
wykonania polecenia. * Nie mniej jednak 
policja prowadzi nadal dochodzenie i nie- 
wątpliwie ustali w najbliższym czasie na- 
zwiska pomocników Zylbersztajna. 

Zylbersztajnówna ma na pewien cz% 
zamieszkać w Łodzi u swych krewnych, 
gdyż stała się w Zgierzu do tego stopnia 
popularną, że nie może się po prostu ru- 
szyć, aby nie zwrócić na siebie uwagi oto 
czenia. 


Charles Boyer dziś w kinie „Casino” 


„Zbłądziłem !* — film, który wzrusza 


„Zbłądziłem! * — film, który wzrusza, 
„Jako scenarzysta muszę powiedzieć: chcial- 
| muszę wyznać: jeden z najlepszych filmów, jakie 
widzialem“. 

Tak pisze o filmie „Zbądziłem* najwybitniejszy 
| krytyk, „wyrocznia Paryża”, jak nazywają w kołach 
filmowców Pierre Wolffa. 

Opinia znakomitego autora nie jest odosobniona. 

Preca całej Francji jest zachwycona filmem swe 
go ulubionego artysty. 

Bo któż istotnie nie lubi Charles Boyer? 

Statystyka popularności gwiazd prowadzona w A- 


bym stworzyć tak doskonały scenariusz. Jako krytyk | Gary Coopera, Roberta Teylora 


meryce dowiodła, że Boyer znalazł się w piesvszej 
dziesiątce najbardziej ulubionych amantów bck 
i im, 

Na ekranie kina „Casino* ukazuje sie dz fihus 
„Zbłądziłem!* Film piękny, ciekawy, dzieki pora 
szonemu zagadnieniu, frapnjący dzięki temotowi I 
akcji. 

Film wzruszający dzięki grze Charlesa Miser, 
krótko mówiąc: jeden z tych Filmów, które publicz 
ność lubi, 


Dziś idziemy zobaczyć ulubionego artyste. 
Wieczór pod znakiem nazwiska Charles Boyer! 
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Co dzień niesie ? 


DZIS Grzegorza 
MAJ Jutro Izydora 
—— 
Wschód stońca 3.55 
/achód słońca 19.13 
Wschód księżyca 10.46 
£achó | księżyc: 19.24 


Poniedziałek 


Nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy é. p. Zygmunta 
Jastrzębsuiego. 


Depesze z Gdyni doniosły o pogrzebie 
ś.p. Zygmunta Jastrzębskiego, oficera pol- 
skiej marynarki handlowej. 

Zmarły pochodził z Łodzi i tutaj ukoń- 
czył gimnazjum państwowe im. Kopernika. 
Od kilku lat ś.p. Jastrzębski zamieszkał w 
Gdyni, skąd wyruszał na swe morskie rej- 
sy. Nagła wieść o Jego zgonie okryła żało- 
bą nie tylko najbliższą rodzinę, ale i gro- 
maaę Jego kolegów. 

Pamiętamy Go wszyscy. To był kocha- 
ny kolega, człowiek czysty i serdeczny, bar 
dzo bliski tym, którzy Go znali. Śmierć pod 
cięła życie młode i niepospolite. 


B. wychowankowie gimnazjum im. Ko- 
pernika w Łodzi, koledzy i przyjaciele ś.p. 
Zygmunta zawiadamiają, że jutro, we wto- 
rek, o godzinie 9 rano w kościele św, Krzy- 
ża odbędzie się Msza św. żałobna za spo- 
kój duszy Zmarłego oficera marynarki i ni- 
gdy nie zapomnianego przyjaciela ś.p. Zy- 
gmania lastrzębskiego. 


15,18 
734 


Diugość dnie 
Przybyło dnia 


i «e świata pracy. 


B.) Po zakończeniu długotrwałego 
strajku okupacyjnego robotników fabryki 
Hacblera, już w najbliższych dniach rozpo- 
cznie się w fabryce normalna praca, Z 
daiem dzisiejszym zapoczątkowane zostaną 
prace przygotowawcze w fabryce w kie- 
funku umożliwienia dalszej produkcji. Bez- 
pośrednio po zakończeniu tych wstępnych 
przygotowań rozpocznie pracę pierwsza 


imiana. 
$ ka + + 


= W lokalu przy ul. Przejazd 34 odbyło 
sę wczoraj o godz. 10-ej rano ogólne ze- 
anie wożniców, poświęcone omówieniu 
obecnej sytuacji. 
' Po sprawozdaniach, złożonych przez 
ieiowników prowadzonej obecnie akcji o 
Wkład dla woźniców, rozpoczęcie strajku 
mstanowiono uzależnić od konferencji w 
Ispekcji Pracy. Zależnie od niej woźnice 
ktalą również swe stanowisko i w stosun 
fu do propozycji oddania sporu pod arbi- 


eż, 
+ * * + 


i W dniu dzisiejszym w Zduńskiej - Woli 

fibędzie się pod przewodnictwem inspekto 

ii pracy 17 obwodu dwustronna konferen- 

fa w sprawie zlikwidowania zatargu ze 

folarzami i podpisanie układu zbiorowe- 
Stolarze poza unormowaniem czasu 

jacy zażądali podwyżki zarobków, 

4/4 8 


| 
W środę odbędzie się w 13-tym obwo- 
ie Inspekcji Pracy dalsza konferencja 
rzy udziale majstrów Widzewskiej Manu- 
„aktury i dyrekcji firmy. Tematem jej bę- 
zie uzgodnienie kwestii stawek płac, ob- 
żonych przez dyrekcję fabryki bez wymó- 
lienia obowiązującego dotąd orzeczenia 
birażowego 


W ofiarnei siużbie dia Eeoga i Kraiu. 


Zjazd Katolickiej Młodzieży Żeńskiej Diecezji Łódzkiej 


Twórczy wysiłek młodych, 


W dniach 7 i 8 maja odbył się'w Łodzi 
w siedzibie Diecezjalnego Instytutu 
Katolickiej doroczny Zjazd Delegowanych 
Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Żeńskiej Diecezji Łódzkiej. Zjazd rozpo- 


Akcji|jewódzki w imieniu Z.H.P., profesor 


imieniu Zarządu m. Łodzi, inż. Wacław Wo 
Zy- 
gmunt Podgórski, p. Paulina Roszkowska 
reprezentująca bratnie organizacje Akcji 
Katolickiej, oraz Dyr. Diecezjalnego Insty- 


czął się uroczystą Mszą Św. celebrowaną |tuiu Akcji Katolickiej Ksiądz Kan. Stani- 


przez ‘J.E. Ks. Biskupa Ordynariusza Wio- 
dzimierza Jasińskiego, po której okolicz- 


' sław Nowicki. 


Obrady Delegatek Oddziałów Katolic- 


rościowe przemówienie wygłosił ks. kan. |kiego Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej 


Stanisław Nowicki. Młodzież, wraz z człotń- 
kriami Zarządu Stowarzyszenia przystąpi- 
ła do Komunii Św. Po nabożeństwie mło- 
dz'eż w liczbie około 50 druhen przeszła z 
orkiestrą przez miasto do miejsca obrad, bu 


dząc swą dzielną postawą i sprawnością; 


podziw i uznanie. 


O godz. 12-ej rozpoczęły się obrady, któ 
re otworzyła prezeską 


niu modlitwy i odśpiewaniu Hymnu organi- 
zacyjnego, J.E. Ks. Biskup Ordynariusz 
Włodzimierz Jasiński wygłosił do młodzie- 
ży pełnę serdecznej troski i ojcowskiej mi- 
iości przemówienie, wskazując jej drogę, 
po której ma kroczyć w służbie Kościola 
i Narodu. 

Młodzież z entuzjazmem przyjęła słowa 
swego Pasterza i Ojca. Następnie druhna 
Elżbieta Niezabytowska, prezeska K.S.M.Ż. 
w Pińsku, przedstawicielka Związku wy- 
głosiła pełen głębokich myśli i wskazań re- 
ferat p.t. „Bojowniczki sprawy Bożej“. W 
referacie tym wskazane były drogi, który- 
mi druhny kroczyć mają w pracy nad 
swoim doskonaleniem i w pracy dla Kościo 
ła i Ojczyzny. 

W dalszym ciągu obrad ksiądz Zygmunt 
Franczewski, sekretarz generalny przedł)- 
żył delegowanym program pracy i budżet 
na następny rok pracy, po czym nastąpiły 
wybory do Zarządu i uchwalenie wniosków 
Zarządu i Oddziałów, w których młodzież 
wezwana została do nieustannego trudu 
w pracy nad wprowadzeniem w życie ha- 
seł organizacyjnych i programu wyszkole- 
niowego. 

Na.pierwszy dzień Zjazdu w dniu 7 ma- 
ja złcżyło się przemówienie powitalne p. 
prezeski Dr-owej Stefanii Mogilnickiej, od 
czytanie wniosków, wybór Komisyj Zjazdo 
wych, sprawozdanie Zarządu za ubiegły 
rok pracy, przedstawione przez Sekretarza 
Gencralnego ks. Z. Franczewskiego i prze- 
mówienie Asystenta Stowarzyszenia Księ- 
dza Tadeusza Gralińskiego, ilustrujące me- 
tody pracy organizacyjnej. 

Zjazd zaszczycili swą obecnością J.E. 
Ksiądz Biskup Ordynariusz Włodzimierz 
Jasiński, kapitan Antoni Bolesław, reprezen 
tujący D.O.K., nacz. Leon Chwałbiński w 


Stowarzyszenia | 
Dr-owa Stefania Mogilnicka, Po organi | 


stwierdziły radosną prawdę, że praca tej 
miłodzieży coraz potężniej kształtuje w jej 


ofiarnej służbie Boga i bliźnich swoich. Nie 
zrążają jej tak często spotykane trudności; 
z uśmiechem na twarzy przebacza swym 
wrogom i do wszystkich ludzi dobrej woli 
i czystego sumienia wyciąga swą siostrza- 
ną dłoń, by wspólnym wysiłkiem dźwignąć 
wzwyż duchowe wartości narodu. 

Nie ustanie ona w swej szczytnej pracy, 
ale poprzez wszystkie trudy przejdzie zwy- 
cięsko, gdyż wierzy niezachwianie, że słu- 
ży najpiękniejszym ideałom, i że jej wysii- 


Osiągnie ona swój cel wspaniały, gdyż 
brzini w jej duszach krzepiąca moc Zjazdo- 
wego hasła: „Uczyńcie wszystko, co leży 
w waszej mocy, Bóg zdziała resztę". 


Zaparcie, 


Fachowe świadectwa powag lekarskich podnoszą 
dodatnie działanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa* u ludzi, którzy mają za mało 


duszach wzór doskonałego człowieka i oby|ki wniosą do duszy narodu promienny | ruchu. 
wateła i że młodzież ta kroczy z zapałem w | brzask jasnego jutra. 


Nie życie dla przepisów lecz przepisy dla życia. 


Komu służy Urząd Pocztowy Nr. 7? 


Słuuszme życzenia mieszkańców. 


b) Niejednokrotnie na łamach naszego 
pismą dawaliśmy wyraz skargom j żaiom 
mieszkańców miasta w odniesieniu do wa 
dliwego funkcjonowania poszczególnych 
kółek naszej maszyny administracyjnej, nie 
dostatecznego uwzględnienia potrzeb tej, 
czy innej dzielnicy Łodzi zarówno jeśli cho 
dzi o potrzeby natury sanitarno-zdrowotuej 
czy porządkowej jak i z powodu niezbyi 
sprawnego działania tych urządzeń, z któ 
rych każdy obywatel ma prawo korzystać. 

Obecnie do głosów pod adresem miaro 
dajnych czynników dołączają się mieszkań 
cy południowej dzielnicy naszego miasta 
— niezadowoleni z działalności Urzędu Po 
cztowego Łódź 7 — obsługującego tę część 
miasta. 

Niezadowolenie umotywowane. Okazu 
je się, że mimo akcji czynników nadrzęd- 
nych w kierunku usprawnienia działalnoś- 
ci urzędów pocztowo-telegraficznych — ro 
botniczą ludność przedmieścia nie może ko 
rzystać z usług Urzędu Pocztowego Łódź 
T tylko dlatego, że Urząd ten otwarty jest 
w godzinach całodziennej pracy w fabryce, 


Bezrobocie w 


Urząd czynny jest' w godzinach od 8-- 
12 i od 3—6-ej. popołudniu. Robotnicy fa 
baryk zatrudnieni są albo od 8 do 5-ej albo 
na dwie zmiany od 5—1-ej i od 1--9-ej 
wieczorem. Tak więc niemal całą rzesza 
robotniczej ludności dzielnicy pozostaje po 
za dobrodziejstwem poczty. 

Czy nie możnaby zmienić tego dotkli- 
wego porządku rzeczy? Gdzie jest powie- 
dziane że urzędy pocztowe muszą służyć 
dobru publicznemu właśnie w godzinach 
8—12 i 3—6? Przeciwnie, godziny urzę- 


dowania nie mogą być „sztywne”, należy je 
po prostu dopasować do warunków życia i 
możliwości tych, którzy mają wszelkie pra 
wo do korzystania z urzędu, czy instytucji. 

Oczywiście, jeśli urząd ma spełniać swo 
je zadanie... 

Ustalenie godzin urzędowania Urzędu 
Pocztowego Łódź 7 w czasie od 8—20-ej 
bez przerwy umożliwi interesantom rów- 
nież korzystanie z ulgowych rozmów te- 
lefonicznych oraz skróci czas wyczekiwa= 
nia w kolejkach, 


Trzecia rocznica zgonu. 
Wielkiego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 


a) W związku z trzecią rocznicą zgonu 
Wielkiego Marszałka Polski Józefa Pił- 
sudskiego, w nadchodzący czwartek 12 
b.m. wszystkie szkoły wolne są od zajęć, 
przy czym zgodnie z zarządzeniem władz 
szkcinych w dniu tym młodzież zbierze się 
w klasach, by następnie udać się na nabo- 
żeństwa żałobne, jakie odprawione zosta- 
pą w świątyniach wszystkich wyznań. 


Łodzi maleje 


Liczba pozbawionych cracy spadła o 1,002 osoby 


Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w 
Łodzi podaje poniżej liczbę osób poszuku 
jących pracy, zarejestrowanych do dnia 30 
ub. m. na terenie województwa łódzkiego: 

Łódź, powiat łódzki i łęczycki 33.740 
osób; Pabianice, powiat łaski i sieradzki 
3.597 osób; Piotrków — Tryb. powiat 
piotrkowski 2.244 osób; Radomsko, powiat 


radomszczański i wieluński 1.571 osób; 
Tomaszów — Maz. i powiat brzeziński 


Dzień Matki w Łodzi, 


Uroczystości w szkołąch 


a) Wczoraj z racji „Dnia Matki“ w Ło- 
dzi cdbyły się specjalne uroczystości zorga 
nizowane głównie z inicjatywy młodzieży 
z kół Polskiego Czerwonego Krzyża, jak 
również młodzieży szkolnej. 

O godzinie 9-ej rano we wszystkich ko- 
ściołach odprawione zostały nabożeństwa 
dla inłodzieży szkolnej, przy czym Ducho- 
wieństwo wygłosiło okolicznościowe kaza- 
nia, nawiązując do tego, że młodzież winna 
mieć wdzięczność i opiekę dla matek, szcze 
gólnie zaś matek opuszczonych, 


W godzinach popołudniowych delegac- 
je kół szkolnych młodzieży P.C.K. udały 
się do przytułków, gdzie wespół z opiekun 
kami kół wręczyły kwiaty i słodycze opu- 
szczonym matkom, oraz życzenia w imie 
niu młodzieży. Następnie delegacje opieku 
nek młodzieży czerwonokrzyskiej udały się 
do szpitali, gdzie podobne życzenia i upo- 
minki złożono matkom chorym. 

W godzinach popołudniowych w szerz- 
gu szkół średnich i powszechnych zorgani- 
zowalo odczyty, pogadanki oraz koncerty. 


4.799 osób. Razem 45.951 osób, co w po- 
równaniu ze stanem na dzień 23 ub, m. 
wskazuje zmniejszenie o 1.002 osoby. 


NAGŁY ZGON. 


a) Na ul. Zachodniej przed posesją 20 
zasłabł nagle i padł bez przytomności na 
chodniku nieznany mężczyzna w średnim 
wieku, 


Do chorego wezwano pogotowie. Przy 
były lekarz stwierdził zgon i zwłoki prze 
wieziono do prosektorium. 


Nazwiska i adresu zmarłego, jak rów 
nież powodów nagłego zgonu na razie nie 
ustalono. 


ELIZA ORZESZKOWA. 


Dnia 10 bm. o godz. 17-ej w lokalu 
Wolnej Wszechnicy Polskiej w Łodzi przy 
ul. dr Sterlinga 24 odbędzie się odczyt 
Aurelego Drogoszewskiego—prof, honoro- 
wego W.W.P. na temat „Eliza Orzesz- 
Kowa“. Wstęp bezpłatny. 


W dniu tym zawieszone zostają produk 
cje artystyczne w teatrach, kinach, koncer- 
ry w lokalach publicznych i t.d. 

Poszczególne organizacje zwróciły się 
z apelem do swych członków, aby w dniu 
żałoby od godziny 20,45 do godziny 20,48 
skupili się i w milczeniu uczcili pamięć 
Wieikiego Marszałka. 


BÓJKI I ROZPRAWY. 


„.4) Na ul. Skarżyńskiego 20 (Stare Ro 
kicie) zamieszkały tamże 48-letni Jan Se 
werynowicz został pobity w czasie bójki są 
siedzkiej i odniósł szereg ran tłuczonych. 
Rannego opatrzył wezwany lekarz pogoto 
wia PCK, | 

» « «m 
29-letni Józef Szczepaniak, zamieszka 
ły przy: ml. Piekarskiej 5 na tejże ulicy Zo- 
stał w czasie bójki ulicznej poźgany nożem 
odnosząc kilka ran klatki piersiowej, z usz 
kodzeniem opłucnej. 

„ Rannemu udzielił pomocy lekarz pogoto 
wia PCK. i przewiózł w stanie ciężkim do 
szpitala Ubezpieczalni. 

Szczepaniak po przewiezieniu do szpita 
la, mimo odniesionych rañ korzystając z 
chwilowego niedozoru personelu zbiegł. 


* * k 
_ Na Placu Wolności został pobity 24-iet 
ni Helmut Holcfajer (Kątna 27) odnosząc 


rany tłuczone. Rannego optrzył |] 
gotowia, 80 optrzył lekarz po 


NOCNE DYŻURY APTE 

(a) Nocy dzisiejszej drana 
H. Duszkiewiczowej, Zgierska 87, J]. Hartmt 
na, Brzezińska 24, W. Rowińskiej, Płać 
Wolności 2, A, Perelmana i S-ki, Cegielnia. 
na 32, W. Danieleckiego Piotrkowska 127, 
F. Wójcickiego, Napiórkowskiego 27, K. 
Kempfiego, Karolewska 48, 


apteki: 
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| AT, czasów najdawniejszych. 'To rozzuchwaliło buntowni- konać. Rectas — aga jest nam ciałem i duszą oddany, ją poparł i u Kikay - beya i u samego  janczarskiego 
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28 szwagrzony z głównym agą janczarskim. 

— Ale Rectas - aga — odrzekł książę — najmniej 
w tej sprawie będzie nam mógł pomóc. Najlepiej było- 
by trafić w jaki sposób do Kikay - beya; komendanta 
straży pałacowej,- bostandżich, Ten „człowiek jest 
wszechwładnym panem w seraju sułtańskim i całym 
Ildiz - Kioskiem trzęsie. 

— Żadnej okazji nie powinniśmy opuszczać, wa- 
sza miłość. Trafimy i do Kikay - Beya, bo człowiek ten 
ogromnie łasy jest na złoto, które gromadzi w iloś- 
ciach wprost nadmiernych i każdą przysługę opłacać 
sobie każę całymi górami złotych piastrów, 

— Z kosztami nie będziemy się liczyć, Mam dość 
pieniędzy. aby za dobrą przysługę zapłacić  Kikayowi 
tyle, ile on sam waży, 

— Zaczniemy więc działać od zaraz, ałe wasza mi- 


— Dostojny ago, jesteś wszak przyjacielem seida 
— zwrócił mu uwagę pan podczaszy. Doznałeś wielu 
znaków przyjaźni z jego strony, 

— Prawdę rzekłeś, panie, ale — powiadam... dzi- 
siaj za późno. 

— Czy nie możesz powiedzieć mi 
spóźnienia? 

— Chmiel już dawno przysłał tu swoich posłów w 
tej samej sprawie. 

— | ty, kajmakanie, poparłeś jego sprawę, nie ba= 
cząc na wierną przyjaźń seida! 

— Rzekłeś, bracie.. Przyszli do mnie posłowie 
Chmiela, prosili, podarki przynieśli, powiadali, iż kniaź 
poległ u Żółtych Wód... cóż miałem robićl Serce moje 
otwarte zawsze dla ludzi, którym pomagam w miarę 
sił , możności. 


("ADAM CZEKALSKI 


kają i z żadnej naszej potencji nic nie robią, Oni wie- 

rzą w zwycięstwo, wierzą w Chmiela i dlatego zwycię- 

żyli. My nie mamy tej prostej wiary i ufności, prywatę 

wysuwamy na czoło, zamiast interesu publicznego, wo- 

limy klęskę publiczną, niż to, aby najmniejszą ujmą sta- 

ła się naszej próżności i ambicji, 

| — święte słowa waszej miłości, święte słowa... 

Kniaż Dymitr był gniewny nie tylko na samych het- 

| manów i ich komilitonów, ale na wszystkich koroniarzy, 

którzy głowy własne wyżej wznosić chcieli, niż maje- 

NIN (ld i stat Rzeczypospolitej, a gdy w takiej potrzebie jak ostat 

Diu | nia okazała się konieczność postawienia na czele woj- 

4 $ "ska wodza wielkiej miary, który miał mir į miłość wojska 

i nie dopuszczono przecież do tego i jedynego na owe 

czasy wielkiego wodza zostawiono na Zadnieprzu wła- 

snemu jego losowi, aby tylko nie dopuścić do jego pier- 
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wszeństwa nad sobą. 
Jeremiasza 
odsunąć, do obdarzania go buławą hetmańską nie do- 
puścić, 

Po przybyciu do 


Wiśniowieckiego od jakiejkolwiek 


Czyniono wszystko, aby kniazia 


Stambułu i zainstalowaniu się w 
domku nad Bosforem, kniaź Dymitr, nawet kurzu pod- 
różnego z siebie nie otrząsnąwszy, przywołał zaraz do 
siebie staruszka podczaszego 
nim naradzić, w jaki sposób należy rozpocząć starania 
o uzyskanie zgody sułtańskiej, 

—QOczywiście, musimy naprzód wykorzystać nasze 
$ znajomości z oficerami odżaku janczarskiego — podsu- 
nął pan podczaszy. — Bez nich nie da się niczego do- 


Bielińskiego, aby się Z 


łość musi uprzednio wypocząć, aby mieć umysł świeży 
i bystry. 

— Masz słuszność, panie podczaszy, ale podczas, 
gdy ja tu przycupnę gdzie na godzinkę — dwie, ty idź 
do Rectas - agi i Kikaya ì zacznij z nimi rozmowy, 

Bieliński skłonił się księciu panu  przywoławszy 
chłopca, kazał mu służyć kniaziowi, a sam, nabiwszy 
kieskę złotymi piastrami u skarbnika kniaziowskiego, 
pojechał do Rectas - agi. W oględnych słowach przed- 
stawił mu rzecz całą, ale kajmakan janczarski zrobił tyl- 
ko tragiczną minę i odrzekł prawie z bólem: 

— O, panie... Gdybyś przyszedł był do mnie jeszcze 
przed paru dniami, byłbym bezwątpienia sprawę two- 


Pan podczaszy pojął wszystko doskonale. Posłowie 
Chmiela uprzedzili ich, byli pewnie już nie tylko u 
Rectas - agi, ale u wszystkich wybitniejszych przedsta- 
wicieli sułtańskiego dywanu, Sprawa. w takim stanie 
rzeczy była niezmiernie utrudniona, jeśli nie uniemoż- 
liwiona całkowicie. Staruszka Bielińskiego gniew: ogar= 
nął, Powstał oburzony z miejsca: 

—Nie wiedziałem, iż Rectas - aga łamie przysięgi 
składane na krew i miecz — rzekł ostro. — Powiem 
to seidowi, a niechaj on już rozstrzyga w tej sprawię, 
Czy będzie on chciał nadal uważać cię za brata po 


mieczu, jego to rzecz. Salem alek Rectas - ago. 


— Poczekai. o bracie.. Dlaczego gniewem zapalą 
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Z białka rybiego i roślinnego. ŚLĄSKICH. Í 
h e e p e s Dnia 24 kwietnia 1938 roku odbyła się 
$ K ro u cja sztuczne , doroczne Walne Zebranie Związku Pówa 
| we n W SWIĘ e r an stańców Śląskich, Grupa w Łodzi. Do. Za 
j J ©  |rządu wybrani zostalić prezes Lucjan $i- 
3 s s sir Z miński, Offman Wincenty, Bronowicki 
Z odczytu inż, Stanisława Grosberga w Stow. Techników. julian, wiceprezesh. Kowalski. ózet, 2i 
| TOA Pa SA EPIN s > 3 PRZ y 5 kretarz, Olczyk Ryszard skarbnik, Kos 
(B.) Ramię. ZAgeMNENIĘ. WIOKIENJNEJ rm kędzierzawość. Ale jednocześnie |jest faktem, że produkcja kazeiny wymaga białko rybie i td. Prace nad włókienni- |nieczny Franciszek kierownik sekretaria My 
zastępczych dla celów przemysłu włókien- |nasuwa się pytanie; pewnego zmechanizowania produkcji rol- |czym zastosowaniem tych surowców znaj- |Lipiński Henryk gospodarz, Wieczorkow= » 
niczego zyskało ostatnio bardzo wiele na AR Czy kazeiny wystarczy do produk- |niczej, od którego w tej chwili jeszcze je- |dują się dopiero w fazie doświadczeń — [ski Aleksander bibliotekarz, Juszczak Sta 
| nasileniu i to dwustronnie w dziedzinie cji lanitalu? i Jeśli chodzi o Polskę — w|steśmy w Polsce daleko, zadowalać się|w laboratoriach. nisław vakat. + 
R. elisperymentu i praktycznego zastosowa- |tej chwili opieramy się o import kazeiny, | musimy... importem. Na zakończenie interesującego odczytu A 
nia oraz od strony popularyzacji, „ |który wyniósi 360 tys, kg. wartości pół| Lepiej z kazeiną jest w Stanach Zj., prelegent wskazał na potrzebę utworzenia |, Komendant P. W. Grupy O SZEW 
| Na tym ostatnim polu wiele uznania miliona złotych. gdzie jednak 85 proc. jej idzie na potrzeby |Specjalnego organu doradczego dla spraw Hieronim, -zastępca komendanta Janiaczję 
należy się Łódzkiemu Stowarzyszeniu Import kazeiny w warunkach  rolni- | przemysłu drzewnego (jako b. dobry klej). | włókien zastępczych. Organ ten czy komi- Jan. 4 
| Techników (Piowkowska 102); które na |czych kraju, posiadającego 6 miin. 772 Wreszcie prelegent omówił inne źró- |tet omawiałby przeznaczenie różnych ga- Przy tym nadmmienia się, że na ody 
R szczędzi pracy i wysiłków w dziale zazna-|ftys, krów (Mały Rocz. Stat. z r. 1937) |dła otrzymywania kazeiny — białko soi —|tunków sztucznych włókien dla celów |fynt Walnym Zebraniu w dniu 3 paździet 


jamiania szerokich kół społeczeństwa z za 
gadnieniami surowcowymi. W prelekcjach 
i odczytach Stowarzyszenia należne 
uwzględnienie znalazła sobie Zwłaszcza 
sprawa prób i doświaciczeń dokonywa- 
nych nad sztuczną wełną i bawełną, Kon- 
tynuując swą działalność Stowarzyszenie 
zaprosiło ostatnio inż. Stanislawa Gros- 
berga, który onegdaj wygłosił w lokalu 
Techników odczyt na temat: „Produkcja 
sztucznej wełny z białka — lanital — weł- 
na z białka rybiego i roślinnego", 


W obszernym wstępie historycznym, 
prelegent przedstawił te prace i doświad- 
czenia, jakie na przestrzeni lat ostatnica 
dokonane zostały w kierunku zastąpienia 
naturalnych włókien — włóknem synte- 
tycznym. 

Szczególnie dużo poszukiwań czyniono 
wśród materiałów białkowych, które jeśli 
chodzi o sztuczne włókno wełniane odgry- 
wają istotną rolę. Począwszy od roku 1895 
eksperymentowano z albuminem, osseiną i 
tp., dopiero jednak próby Todtenhaupta za 
początków. w r, 1904 dały pierwsze o 
większym znaczeniu laboratoryjnym re- 
Zultaty, uczony bowiem pierwszy oparł 
się o kazeinę jako o nowe źródło sztucznej 
wełny, 

Aczkolwiek wyniki Todtennaupta były za 
lążkiem przyszłych sukcesów z kazeiną— 
sprawa włókien otrzymywanych z niej 
zgasła wraz ze śmiercią eksperymentatora 
w roku 1919. 

Lepiej powiodło się jego nastęgicy w 
tej dziedzinie Włochowi Feretti' emu, który 
doszedł w swej pracy do wyników najzu- 
pełniej zadowalających, chociaż opierając 
się na kązeinowych założeniach Todten- 
haupta — miał zadanie ułatwione, Patenty 
Feretti'ego na lanital (dosłownie „wełna 
włoska“) zakupiła większość państw na 
kontynencie, a nawet te, które posiadając 
kolonie — nie potrzebują się martwić o 
surowce naturalne (Anglia, Francja). Pa- 
tent na lanital zakupiła i nowopowstała 
fabryka sztricznej wełny w Polsce — „PO- 
lana“ w Pabianicach. 

O celowości doświadczeń  Feretti'ego 
świadczy fakt, że w r. 1936 Włocny mo- 
gły się poszczycić już produkcją 10 tys. 
kg. lanitalu dziennie. 

Prelegent zobrazował dalej cały pro- 
ces Feretti'ego utrwalania kazeiny na po- 
trzeby włókiennictwa, prace porównawcze 
nad mlekiem krowim (3 proc. kazeiny) i 
owczym (4 proc.) i td. — trwające około 
14 lat. 

Lata te Feretti spędził wśród wytężo- 
nej pracy i ciągłych obaw, że wyproduko- 
wany lanital nie wytrzyma próby przędze- 
nia i wiele czasu upłynęło nim ustalił | 
schemat delikatnego postępowania z kazei, 
nowym włóknem, 


„AURIER ŁÓDZKI“ — poniedziałek 9 maja 1938 roku. 


wydaje się co najmniej paradoksem, Ale 


Młodzi w walce o lepsze jutro, 


przeważnie USA. t, zw. „Śrut rycynowy", ' przemysłowych. 


Podnieść polski stan posiadania w handlu. 


Realne plany Stow. Absolwentów Szkół Handlowych, 


b) Istniejące na terenie Łodzi Stowarzy 
szenie Absolwentów Państwowych Szkół 
Handlowych rozwija z dniem każdym swą 
działalność. 

Główne wysiłki zmierzają w trzech za 
sadniczych kierunkach, z których zagad- 
nieniem najważniejszym jest akcja o zwięk 
szenie polskiego stanu posiadania w hari- 
diu; Sprawa ta ma wyjątkowe znaczenie w 
Łodzi. W tej dziedzinie wielce pomocną 
jest Kasa Bezprocentowa o stale wzrastają 
cym kapitale dyspozycyjnym. Ostatnio co 
nosiliśmy o objęciu przez jednego z człon- 
ków stowarzyszenia dużej firmy „Super- 
tex“ (Piotrkowska 67) absolwenci szkół 
handlowych prowadzą nadto sklepy kolo 
nialne, z materiałami piśmiennymi, piekar- 
nie į olejarnie. 

Nie mało energii wykazuje organiz. w kiel 


runku zatrudnienia wszystkich bezrobot- į w najbliższym czasie własnej placówki han 


nych członków. Istniejący przy stowarzy- 


dlowej, której zadaniem będzie m. inn. fa 


szeniu referat bezrobocia zarejestrował w |chowe kształcenie członków. 


ubiegłym okresie sprawozdawczym 40 bez 
robotnych. Za pośrednictwem organizacji 
15 z nich otrzymało pracę. 
Stowarzyszenie pragnie również przyjść 
z pomocą tym spośród członków, którzy 
kończąc dawną 3-letnią Szkołę Handlową: 
nie mieli okazji odbyć nauki w liceum. Po 
czynione starania pozwalają przypuszcz4ć 
że już wkrótce zostanie zorganizowany 
kurs dohształcający którego celem będzie 
przygotowanie do egzaminów eksternisty- 
cznych Liceum Handłowego. W związku z 
tym Stowarzyszenie zwraca się do zainie 
resowanych członków o zgłaszanie kandy 
datur ną wspomniany kurs. 
Stowarzyszenie dąży do uruchomienia 


Wielki sukces propagandowy Wystawy 


Morskiej 


w Łodzi. 


102 tysiące zwiedzających; co 6 mieszkaniec Łodzi 
zwiedził Wystawę. 


W dniu 29 kwietnia rb. odbyło się po- 
siedzenie Prezydium Zarządu Okręgu Łódz 
kiego Ligi Morskiej i Kolonialnej, na któ- 
rym pyzedłożono sprawozdanie z likwida- 
cji Wystawy Morskiej w Łodzi. 

Jak wynika z powyższego, Wystawa w 
licznych, bardzo ciekawych eksponatach 
ilustrowała dotychczasowy dorobek Pol- 
ski na morzu na tle innych państw, uwzglę 
dniając przy tym szeroko rolę morza w han 
dlu zagranicznym Polski. 

Jak wielką popularnością cieszyła się 
Wystawa — świadczy o tym liczba zwie- 
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Pobór rocznika 1917 


a) Dziś 9 b.m. winni się stawić do prze 
glądu wojskowego: przed komisją poboro- 
wą Nr. 1 (Ogrodowa 34) poborowi roczni- 
ka i917, zamieszkali na terenie 3 Komisa- 
riatu P.P., o nazwiskach na litery F, H, I, J 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Al. Ko- 
$ciuszki 19) poborowi rocznika 1917, za- 
mieszkali na terenie 1 Komisariatu P.P, 0 
nazwiskach na litery P, R, U, W, Z. 


NA PRZESTRZENI STU LAT. 


dzających, która przekroczyła cyfrę 
dwuch tysięcy osób: 


Z giełdy Zbożowo-Towarowej 

Komisja Dyscyplinarna, wyłoniona 
przez Radę Giełdy  Zbożowo-Towarowej 
rozpatrzyła w ciągu kwietnia br. następują 
ce sprawy: f, Józef Koszlaga w Łodzi prze 
ciw f. „Unia“ w Kutnie — orzeczenie Ko 
misji Dyscyplinarnej — nagana i 100 zł. 
kary pieniężnej; Makler A. Lewandowski 
przeciw Włodz. Jeziorskiemu w Zdunach 
k-Łowicza orzeczenie Komisji; zawieszenie 
w prawach uczestnika na przeciąg 1-roku 
f. U. Klinger w Kaliszu przeciw f. Kaliskie 
Młyny Krupiarskie — orzeczenie Komisji: 
nagana i 50 zł. kary pieniężnej. « 


NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU RZEMIEŚL 
NIKÓW CHRZEŚCIJAŃ W ŁODZI. 
Na posiedzeniu dnia 4 bm. nowy Zarząd 

Związku Rzemieślników Chrześcijan w Ło 

dzi ukonstytuował się następująco: p. Raa- 

be Zygmunt — prezes, Lewandowski An- 


sto | drzej — I wiceprezes, Kopczyński Stanis- 


ław — II wiceprezes, Glazer Szczepan — 


Należy przy tym dodać, że Oprócz mie | sekretarz, Janowski Jan —zast. sekretarza, 
szkańców Łodzi i najbliższych miast woje | Jabłoński Lucjan — skarbnik, Kramarz lzy 
wództwa łódzkiego, zwiedziły również WY | dor — zast. skarbnika, Kaspruś Kazimierz 
stawę wycieczki z Włocławka, Warszawy |— Į gospodarz, Antczakowski Andrzej — 


i województwa kieleckiego, 


Nie ulega wątpliwości, że Wystawa W |karz ; kierownik sekcyj. Kaliński Zygmunt 


znacznym stopniu przyczyniła się do spo- 
"= glo spraw morskich j w konsek 

ncji spowoduje rozrost Oddziałów i kół 
Ligi Morskiej | Kolonialnej. 


NA MARGINESIE. 


Zjedmoczenie Niemców 
w Połsce 


Akcja zjednoczeniowa ugrupowań niemieckich 
nie doprowadziła na razie do pożądanego przez ini- 
cjatorów wyniku wobec oporu ze strony t zw: 
Jungdeuteche (młodoniemców). | 

Dla lepszego i bliższego wyjaśnienia charakteru, 
metod i celów kół, dążących do zjednoczenia grup 
i zwigzków niemieckich rozproszonych na terytorinin 
Polski, warto przeczytać odnośne enuncjacje przya' 
wódców niemieckich. W łódzkim dzienniku „Freie 
Presse“ (17 kwietnia) opublikował wezwanie do 
zjednoczenia prezes niemieckiego związku ludowego 
w Polsce, b. senator A. Utta, Pisze on: j 

„Okres bierności ludu niemieckiego w Rzeszy, w 
Austrii j, jak się spodziewać chcemy, dla nas żyjących 
zagranicą, skończył się nareszcie. Niemcy, znajdujący 


—— e 


Il gospodarz, Janowski Jan — bibliote- 
— chorąży, Dmowski Zygmunt — zast. 
chorążego, Jakubiec Józef — bez UAE 


! 


IASTOSOWAWIE: 


GRYPA PRZEZIEBIENIE | | 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW 2x rasa t» KOGUTKIEM 
PAYRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
Dvż JUŻ NA A 


ŻĄDAJCIE PROSZKÓW „MIGRENO-NERVOSIN" 


TYLKO W NOWYM OPAKOWANIU 


TOREBKACH minncnren | 


CENTRALNY OKRĘG PRZEMYSŁOWY. 


nika 1937 r. nastąpiła fuzja między daw= 
Śląski” w Łodzi, zę 
Śląskich Grupa 
styczi ji 


nym Stow. „Legion 
Związkiem Powstańców 
w Łodzi powstałym w dniu 1 
1938 roku. | 

Siedziba Związku Powstańców Śląskicii | 
Grupa w Łodzi, mieści się Dom Pomnik | 
im. Marszałka j. Piłsudskiego, ul. Strzes 
lecka L. 2/8 i wszelką korespondencję nat 
leży kierować pod właściwą nazwą. 


Audycje radiofoniczne | 


|| 


PONIEDZIAŁEK, dnia 9 maja 3 
615 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 6.20 Gim 
nastyka 6.40 Muzyka (płyty) 7.00 Dziennik poranny, 
7.15 Muzyka (płyty) 8.00 Audycja dla szkół 8.10 
Przerwa 11.15 Audycja dla szkół: I) Życie na dnię 
oceanu* — pogadanka — wygł. prof. Michał Sie 
dlecki (z Krakowa) 11.40 Drobne warsztaty wytwót 
cze — reportaż z Kielc 11.57 Sygnał czasu z Wa kj 
wy i Hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połud 
wa. 13.00 Przerwa. 14.00 Muzyka popularna (płyty) 
15.00 Literatura przez mikrofon dla wszystkich, Fraf 
ment z powieści „Kłos Panny* — Morstina. 50 = 
Śpiewa Józef Schmidt — (płyty) 15.27 Łódzkie wis 
domości giełdowe 15.30 Wiadomości gospodare S 
15.45 „Z pieśnią po kraju“ — z Wilna 16.5 Sereni 
dy i romanse — koncert w wykonaniu Orkiestry pí i 
dyr. Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa) 16.50 Po | 
gadanka aktualna. 17.00 Pierwsza transatlantycka au 
dycja radiowa — odczyt — wygl. Wacław Frenkie 
17.15 Arie, pieśni i utwory fortepianowe, Wykonaw | 
cy: Oksana Curkowska — fortepian (ze Łwowa) Sii 
wa Gogogjewicz — mezzo-sopran akomp. Władysła 
Raczkowski (z Poznania) 17.50 Pogadanka sporo 
wa i Wiadomości sportowe. 18.10 Wiadomości lokal 
ne 18.15 Koncert wymienny z Katowic 18.40 Ope | 
wiadanie Mieczysława Zydlera — audycja literacki | 
pt „Na ringu“ 18.55 Odczytanie programu. 19.00 Au 
dycja Junackich Hufców Pracy. 19.30 Dyskutujny | 
„O zwalczaniu żebractwa* — dialog w oprac, | 
Ustupskiej — Wróblewskiej (ze Lwowa) 1950 
n f 


Pogadanka aktualna, 

20.00 Koncert rozrywkowy (z Poznania) Wyko | 
nawcy: Zespół salonowy Rozgłośni Poznańskiej | | 
„Piątka Pozpańska* pod dyr. Mariana Obsta, J 
Maria Dowbór — sopran, Helena Sękowska — 
cytra, Juliusz Bieńkowski — tenor, i Włady. | 
sław Raczkowski — akompaniament. | 


W przerwie ok. godz. 20.45: Dziennik wieczoriy 
i Pogadanka aktualna 21.40 Nowości literackie - 

omówi Leon Piwiński, 22.00 Koncert symfoniczny w 
wykonaniu Orkiestr, PR. pod dyr. Tomasza Kiesewel 
tera 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczoł 


| nego Przegląd prasy i Komunikat meteorologi zaj 
23.00 Muzyka taneczna i piosenki (plyty). 


Teatr muzyka 1 sztuka, 


TEATR. POLSKI. 


Dziś w poniedziałek o godz, 7.30 wiecz, a we wł 
rek o godz. 8.30 wiecz. przebojowa komedia Sku 
kye'go „Małe szczęście Agnieszki* w reżyserii 
Krasnowieckiego a w wykonaniu: Chojnackiej, 


; browskiej, Dywińskiej, Plucińskiej, Skrzydłowskiej * 


Połomskiej, Skwarskiej, Gurynowicza, Korwini Lu 
belskiego, Łabędzkiego, Mrozińskiego, Niwińskiego 


— Jak się odbywa produkcja lanitalu „ARCHIWUM ZAKŁADÓW PRZEMY-| się poza granicami swej ojczyzny, czuli się często 


W dniu 29 kwieiniu br. z inicjatywy Związku į Gersonówny. 


według patentu Feretti'cgo? Na pytanie to 
odpowiedział prelegent, posługując się 
ilustracjami poszczególnych faz produkcji 
w fabrykach niemieckich. Przy przeglą- 
dzie zasadniczych studiów, jakie przecho- 
dzi lanital od precyzyjnych  „filierek* do 
warsztatu przędzalniczego, należało stwier 
dzić podobieństwo maszyn do produkcii 
lanitalowej z urządzeniami, stosowanymi 
w fabrykacji sztucznego jedwabiu Sposo- 
bem wiskozowym z celulozy. Moment ten 


SŁOWYCH L. GEYERA W ŁODZI”. | bezradni i słabi. Teraz į dla nich zaświtała jutrzenku. ' Oficerów Tiezerwy, wygłoszony zóstał odczyt w. sali | 
DR. JANA WARĘŻAKA | Z wielkich wydarzeń ostatnich tygodni z mów, Straty Pożarnej BO ul. Il listopada 4 Da teniat 
x z tag Kiihrera i jego paladynów zaczerpnęli otuchę i wia-| p, s pęt « : 
„W Łodzi i w łódzkim regionie goSpo0- | rę*. SPASA ners szit ok gpw 

F: : ; a p. . , 1 Bazni f egent red. K. Jabłowski z W y ving 
darczym w ostatnich czasach daje się zau” 7 „Piękny praykind dała nam właśnie wspólnota | przed licznie zebranym sudytorium, w pięknie uję 
ważyć coraz większe zrozumienie wartości | niemiecka b a rack pesee Pai tej formie, przejrzysty obraz poczynań, wzmożonej 
imi - sant, gólnych orgunizacyj wyrzekli się swoich ambicyj i, fedai gt SIR f . i 

zabytków rękopiśmienny ch. Jest to niew Ąt) Korzyści tiatealnych, programów partyjnych, wszy | cmergii i zasobów > A i Państwa dber fz 
pliwie objaw dodatni i pomyślny dla archi | sikiego, co stawało na drodze do zjednoczenia i cych e szą kału Phl RA RATER 
„3 : : . Mi z: t LOT a tw zi r z 7 czego i przemystowego Kraju. ege y3 
wistyki współczesnej i dla nauki historii, a paini ERA aTi it 9 Ww ten przed słuchaczami ogrom prac juź dokonabych na 
historii gospodarczej w szczególności — | Poe mT + pozbawiona praw i ueiskana mniej (arenie „COP podkreślając jego przyszłe znaczenie 


> Tacos s ra | szość niemiecka w Czechosłowacji stała się potężnym ran 
pisze dr Jan Warężak, dyrektor Archiwum czynnikiem siły, który absorbuje uwagę mocarstw FaN Paharwa 


Akt Dawnych m. Łodzi w swej nowej pra z którym muszą się liczyć gnębicicle naemieckości*. | O zointeresowaniu z jakim spotkała się iniejaty 


TEATR KAMERALNY, 


3 
Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. a we e 
rek o godz. 8.30 wiecz, bawić będzie publiczność 
nafburdziej słone:zna — polna wzruszającego. seut 
mentu i przedniego humoru komedia Pagnola + 
Fanny“ w koncertowym wykonaniu: Ludwiżan 
Dunajewskiej, Kossowskiej, Biesiadeckiego, HI 
czy, Leszczyńskiego, Pązowskiej, Plucińskiego i Wi 
nawera. | 


Dziś w k nach: 


"A 


H 


pozwala sądzić, o szybkim rozwoju prze- 
mysłu opartego o lanital, który posiada 
nawet najistotniejszą cechę wełny natura|- 


(p EEE EEE EA 0, 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Fiotrkowska 16 i 55 


do Bukaresziu 


| Ryczałty : 


1 „bert 


i „Ar » : EM * a wi 
cy wydanej pt. „Archiwum Zakładów dat „Czy nie czas, byśmy, Niemcy w Polsce, ine AZOR CPOO zy ra JYCAĘ 
czyli się na przykładzie naszych rodaków Sudeckich, 
| jak nałoży budować wspólnotę ludową? Nie wystar- 
cza podziw, jaki żywimy dla dzieła i czynów Führe- 
ra, Czynów trzeba b...“ 

„Wyrreómy z naszego środowiska wszystkich na- 
śladowców Schuschniega! Lud nasz musi się zjedno« 
czyć, jeśli chce żyć į działać. Idźmy więc za przykła 
dem braci naszych z Niemiec, Austrii i Czechosłown 
cji, zbudujmy wreszcie niemiecka jedność w Polsce 
i przys'ąpmy do dzieła budowy wspólnoty ludowej“. 

W „Kartowitzer Zeitung‘ z 28 kwietnia pt. „Bund 
aller Devtschen* zamieścił artykuł wstępny dr H. 
Kohnert. W artykule tym autor polemizuje z partią 


mysłowych Ludwika Geyera w Lodzi“. 
Jesť to praca, jak wskazuje sam tytul 
poświęcona archiwaliom Zakładów Prze- 
imysłowych Ludwika Geyera i ich uporząd 
kowaniu. Z inicjatywą wyszedł tu p. Ro- 
Geyer, członek Zarządu Zakładów 
„tych, który pierwszy z szeregu potomków 
zasłużonych budowniczych przemysłu łódz 


‘kiego ocenił znaczenie fabrycznych zabyt-- 


ków rękopiśmiennych oraz doskonale Zro- 


lezy lieznie zebrana publiczność, rekrutująca się z | 


młodzieży szkolnej, robotników i inteligencji. 

Silnicj podkreślone przez prelegenta obrazy z 
Centralnego Okręgu Przemysłowego, zebrani nagra 
dzali hacznymi sklaskami dając tym dowód nie 
tylko swego zainteresowania, ale przede wszystkim 
dowód tego, jak głęboko w sercu każdego Polaka, 
leży sprawa potęgi gospodarczej i przemysłowej 
Polski, 

Pięknej inicjatywie ZOR, która pozwoliła nusze 
mu społeczeństwu zapoznać się z tym, co dziś dla 


| narodn i Państwa jest najaktualniejs;c, 


i klasnągć z uznaniem. 


, młodenierniecką, która zajęła stanowisko opozycyjne 


==] 5 gr 
wohbċże propozycji zjednoczenia. Pisze on: | 


zumiał potrzebę ich zabezpieczenia. 
AWANTURA PRZED ŚLi _ iM. 


pani Amelii F, z panem Dr. K. Oto p. młody 
dr. K. stawił się we fraku i brazowych pan- 
toflach. _Zapanowała konsternacja. Panna 
młoda wyraźnie oświadczyła, że nie aż) 
czeniowej w Polsce, w myśl narcčcwye socjalis wz- na ślubnym kobiercu, póki jej przyszły nie 
nych host i wytycznych”. SEM | włoży lakierek. On jednak wyznał z pła- 

«tc T czem, że nie może, bo go strasznie bolą 1 
| dokuczają odciski. Nie wiadomo jakby się 


' chiwum Miejskiego w Łodzi dr J. Waręża- 
kowi. Praca w tym kierunku zakończona 
została w roku 1937. 

Zapoznając się z pracą dr Warężaka 
spostrzegamy w niej krótki zarys dziejów 
zakładów L. Geyera z zaznaczeniem eta- 


ciowych. „Wspólpraca“, a nie jedność, o jakiej mó- 
wią miłodoniemcy, nie prowadzi do pożądanego celu. 
Nie mamy już dzisiej czasu do stracenia!“ 

„My ze swej strony przy £-7imy do pracy zjedno 


CASINO: — Perły korony. | 
CORS0-— I żółty pył. II Helena Gać 
field. 

EUROPA: — Droga w nieznang, 
GRAND KINO — Wrzos, 
IKAR: — I. Zbuntowana; II Nie ufaj 
mężczyźnie. 

JAR: na scenie „Wielki marsz“, nāt- 

kranie Manewry miłosne. + 

METRO: — Dzień na wyścigach. 
MIMOZA: — I. Kusicielka, Il. Tarzan i 


Tel. 101-01 i 266-50 | Toteż w lipcu 1936 r. powierzył on spra ie piopepreh s z `; | BC Hocini 

—— ` zat zania ti 5 7 pią ! „Łvdność niemieck ols ie >, już s y y m5 e. OHTE U p 
a wę uporządkow ania 1 ANKETE zek NE R AASEN aa S antlie POT R eb Wczoraj doszło do gorszącego zajścia MIRAŻ: — Król i chórzystka. | 
S Wycieczia archiwum fabrycznego kierownikowi iona bezpłodną gedaninę w oblicza konieczności żyć przed ślubem znanej w kołach towarzyskich OŚWIATOWE: „Ogród Allaha" i „JE 


go złota rybka”. 
PALACE: — Syn czterech ojców. 
PRZEDWIOŚNIE — Klub kobiet, 
RAKIETA: — Gwiazda Riviery. 

RIALTO: — Pensjonarka. 


SŁONCE: „Ogród Allaha“ i „łego 210- 


pów i roj rzestrzeni lat przesz: pz i 2 
Inowrociaw ROW) ich rozwoju na p p OSZCZEDZAJ KIEDY MASZ | skończyło, gdyby nie dobra rada przyszłe- tą rybka”. 
g kai TN ' O 5 | PEREŁEK KO BŁ go szwagra, który polecił służącej kupić w TON: — Strzelec z Bengali. A h 
MorsZij ia Kolejno następuje opis informacyjny SZ „ pejziesz miał, kiedv Ci zabraknie, Odnosi najbliższym składzie _ apiecznym Pi URANIA: |. Bunt załogi, Il. Diabelska 
A Muszyna mego archiwum zakładów i jego bogatego gin to nie tylko do pieniędzy, ale również | LEREN BAN daniya usuwający © Oda : 
Y A S ZN ż jer utor. d 1 ia i si A 1 a. smaczna, na-i! uśmierzałący KA r 3 a. 
| ' zasobu. Archiwum to, jak stwierdza a do zdrowia i sił. Ovomaityna, smaczna, cy — rzekł do służącej — nie ZACHĘTA: BO MN <> 
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Wycieczki do Paryża 


E LTW 


tura na odżywka siłotwórcza ZA Doej wysta PrÓsIE 
czynić te ważne oszczędności i stworzyć za+ WYSKATCZE U AE AREA 
pas sił potrzebnych zawsze w walce o byt; dokładnie SArAWdZIE. iko oaae Gi 
Dlatego pijcie codziennie na sniadanie i iest naps LEBEWOHL, Tylko "ARP). 
Stan, Ra. przed spaniem filiżankę Ovcmaltyny. (Wr.) : teczny, ź 


jest wybitnie wartosciowym typem większe EE AOT A T E 
go i chronologicznego pierwszego archi- 


um gospodarczego w Łodzi. 


iss 
Ten Sztuk Pięknych Karola ftdego, Nawrot R 
3955 
e. 


zh 


X-ty bieg sztafetowy „Kurjera Łódzkiego” 


Tłumy widzów ma frasic biegu. 


Drużyna K. DP, Zjednoczone rewelacyjnym zwycięzcą. 
Wróblewski i Kubica — jubilaci biegu. 


Wczoraj w parku im. ks. Poniatowskie i che Endera i ŁKS-u zawodnik KP, Zjedno 


go rozegrany został 10-ty sztafetowy bieg 
o nagrodę przechodnią „Kuriera Łódzkie- 
go“ Wydawnictwo nasze święciło piękny 
jubileusz 10-lecia wielkich biegów sztate 
towych, które zainicjowało w r. 1929, fun 
dując nagrodę przechodnią, Nagroda ów- 
czesna przeszła na własność drużyny KP 
Zjednoczone. Taki sam los spotkał drugą na 
grodę „Kuriera Łódzkiego” 

Wobec tego w roku 1936 ofiarowaliśmy, 
trzecią już z kolei nagrodę o którą toczy 
się obecnie ostra walka pomiędzy klubami 
lekkoatletyczymi, 

Lekka atletyka dotychczas nie zdobyła 


sobie tak licznych rzesz, jak na przykład piłą 


ka nożna. Niejednokrotnie bardzo ciekawe 
zawody lekkoatletyczne odbywają się bez 
udziału publiczności, 

A jednak bieg sztafetowy „Kuriera Łódz 
kiego“ gromadzi zawsze niezliczone tiumy 
widzów w alejach parku, Tak było i wczo- 
raj, Tak chciała tradycja naszej wielkiej im 
prezy. 

Ną starcie nie zabrakło ani jednej po 
ważnej drużyny klubowej znalazły się 
również zespoły młode, stawiające pierw- 
sze kroki w lekkiej atletyce dla których u= 
dział w biegu „Kuriera Łódzkiego" jest do 
skonałą szkołą. Wartość bowiem biegów 
sztafetowych jest wielką zarówno z czysto 
sportowego, jak i wychowawczego punktu 
widzenia, Doceniają tych wartości kierow 
nicy klubów i organizacji pw i tw. i stąd tak 
wielkie zainteresowanie naszą imprezą. 

Z dumą musimy stwierdzić, że „Kurier 
Łódzki“ od chwili wprowadzenia na swych 
łamach działu sportowego usilnie propa- 
gował sport lekkoatletyczny, Propaganda 
słowna jednak nie jest wystarczająca, to 
też poszliśmy na przeciwko idącym ku 
nam sportowcom i stworzyliśmy podwaliny 
pod imprezę o takiej tradycji, jakiej już 
dziś żadne zawody w Łodzi nie posiadają. 

Wielkie zasługi w tym położył inicjator 
biegów sztafetowych śp. red, Władysław 
Kozielski, kierownik naszego działu sporto 
wego, 

organizowanie tak wielkiej imprezy 
nie było łatwe. Pierwsze biegi sztafetowe o 
nagrodę „Kuriera Łódzkiego odbywały się 
poza miastem na szosie z Pabianic przez 
Rzgów do Łodzi,.przy czym meta mieściła 
się na Chojnach. | 

Powodowani względami propagandowy 
mi i życzeniami rzesz sportowców oraz pu 
bliczności przenieśliśmy bieg do parku miej 
skiego im. ks. Poniatowskiego. Tu musi 
my pokreśliś życzliwe stanowisko Zarzą 
du Miejskiego, który nie tylko nie czynił 
żadnych przeszkód, ale pomógł nawet w 
urządzaniu zawodów w parku. Od tej chwi 
li biegi „Kuriera Łódzkiego stały się je 
szcze popularniejsze, jako rozgrywane na 
terenie wręcz idealnym dla tego rodzaju 
zawodów, 

Wysiłki nasze propagandowe nie poszły 
na marne. Zdobyliśmy dla sportu lekko- 
atletycznego rzesze zawodników, zdobyliś 
my też i publiczność, która poznawszy 
piękno sportu lekkoatletycznego. chętnie od 
wiedza stadiony sportowe. 

PRZEBIEG ZAWODÓW. 

Już we wczesnych godzinach przedpołu 
dniowych w parku ks. Poniatowskiego pa 
nował ożywiony ruch. Publiczność wypet 
niłą wszystkie ławki, a w alei głównej z każ 
dą chwiłą było coraz gwarniej. Na długo 
przed startem biegu w alei tej zebrały się 
wielotysięczne tłumy. Wzorowy porządek 
utrzymywała tutaj Policja i Straż Pożarna, 

O godzinie trzynastej padła przez gi- 
gantofon zapowiedź startu, a za chwilę usta 
wiło się w alei 10 zespołów, biorących u- 
dział w biegu. Barwna grupa 70 zawodni- 
ków powitana została przez publiczność 
hucznymi oklaskami. 

Chwila objaśnień startera, a po tym 
Strzał! Dziesięciu zawodników wybiegło 
w ostrym tempie, kierując sie ku bramie par 
kowej od ul. Radwańskiej. Po upływie nie 
wiele ponad 5 minut w alei głównej ukazali 
się pierwsi zawodnicy. Grzmiotem okas- 
ków powitany został zawodnik KP Zjedno 
czone Galewski, który uciekł swym konku 
rentom przeszło 100 metrów. Takiej niespo 
dzianki nikt nie oczekiwał, liczono się Do- 
wiem z tym, że inicjatywę weźmie zespół 
Geyera dwukrotny zdobywca nagrody w la 
tach 1936—97, Ale białoniebieskie barwy 
KS. Gever zostałv dość daleka w tyle. Gdy 
pałeczkę zmieniały drużyny Geyera, Krus- 


czone już był daleko. 

Odległość ta po drugim odcinku jesz 
cze się zwiększyła, aby po trzech odcin 
kach wzrosnąć do czterdzieści kilku 
kund. 

Wśród innych drużyn powstała konster 
nacja. Już jednak począwszy od trzeciej 
zmiany pałeczek drużyna KP Zjednoczo 
ne nie zdołała powiększyć swej przewagi. 
Przeciwnie nawet poczęła tracić zarobiony 
niezwykle szybko dystans. Ale doganiać 
jest bardzo trudno, szczególnie wtedy, gdy 
nie można ocenić dystansu od zawodnika 
który ucieka i znika za zakrętem alei. 

Mimo to drużyny Geyera, KE. i ŁKS 
coraz bardziej doganiały drużynę Zjedno- 
czonych, i 

Dystans nery jednak około 14 kilome 
trów, a więc było za mało czasu, aby odro 
bić utraconą przestrzeń, 

To też gdy pałeczkę w drużynie Zjed- 
noczonych pochwycił ną ostatniej zmianie 
weteran Starosta, sprawą dla pozostałych 
konkurentów nie przedstawiała się różowo. 
Starosta miał nad KS, Geyer przewagę 19 
sekund, nad innymi jeszcze więcej. 

I wówczas nieoczekiwanie rozpoczął się 
rozpaczliwy pościg. Gdy zawodnicy poczę 
li się zbliżać do mety, publiczność ogarnął 
entuzjazm. Tak szalonej walki dawno nie 
widziano. 

Ostatecznie jednak silnie wyczerpany 
Starosta ukończył zwycięsko bieg a o 20 m. 
zaledwie za nim rozegrała się walka o dru 
gie miejsce. I tutaj dosłownie na ostatnich 


| E. K. 
Sensacje 


Zawody o mistrzostwo Ligi piłkarskiej 
przyniosły szereg sensacyj, do których w 
pomana rzędzię nalęży zwycięstwo | 


KS-u na Amatorskim K.S. Wszystkie me- | wym łączniku, 


metrach zawodnik Pawłowski z drużyny 
KE. wyprzedził o 4 metry Rutkowskiego z 
KS. Geyer. 

W kilkanaście sekund później dobiegł 


se- | do mety Kurpesa z ŁKS, który nadrobił naj 


większy odcinek utraconego dystansu, Miał 
on niewątpliwie najlepszy wynik indywidu 
aliy ze wszystkich uczestników biegu. 
Teraz nastąpiła dłuższą przerwa po któ 
rej wpadli na metę zawodnicy drużyn Ge- 
yer II, Zjednoczone II, Zw. Strzelecki— 
Łódź Powiat, Wojskowy KS, Zw. Strzelec 
ki — Zdrowie, wreszcie ostatni z zespołów 
kombinowany Hakoah—Makabi. 


WYNIKI SZCZEGÓŁOWE I WNIOSKI. 
Wyniki techniczne biegu są następujące 
1) KP. Zjednoczone I — 40 min, 03,2 sek 
2) Krusche Ender — 40:08,2. 
3) Geyer I — 40:08,8. 
4) ŁKS. — 40.23 
5) Geyer II — 41,14,4. 
6) Zjednoczone II — 43.37.8, 
7) Zw. Strzelecki — Powiat 43:44,4. 
8) Wojskowy KS. — 44:06,6, 
9) Zw. Strzelecki — Zdrowie 44:50. 
10) Hakoah—Makabi — 46:32. 
Uzyskane czasy nie są świetne. Wystar 
czy powiedzieć, że w roku ubiegłym rekor 
dzista trasy — zespół KS. Geyer uzyskał 
czas 89, min. 09 sek. Czasy poniżej 40 mi- 
nut uzyskały wówczas aż 4 drużyny. Trze 
ba jednak wziąć pod uwagę, że wiosną w 


Drużynę zwycięską KP. Zjednoczonę I 
tworzyli następujący zawodnicy — Galew- 
ski, Myszkowski, Rajnsz, Frank, Janczyk, 
Wawrzyniak i Starosta, Trzej pierwsi byli 
najlepsi w drużynie. 

Drużyna Geyera nie była w stanie wy 
stawić swego najsilniejszego składu (brak 
Sakwy i Wiśniewskiego), to też nie mogła 
powtórzyć zeszłorocznego sukcesu, Rów- 
nież i zespół KĘ był osłabiony brakiem 
Lacha, ŁKS miał poważne luki w drużynie 
których nie mógł w nadrobić świetny Kur- 
pesa, najlepszy indywidualnie zawo nik, ze 
WANE 70 startujących, 

użą pracę wykazały kluby Zjednoczo 
nych i Geyera wystawiając do biegu po 2 
drużyny, Wojskowy K, dysponował niemal 
zupełnie nowicjuszami, Miłą niespodzian- 
ką był start ZS.—Powiat. Młodzi strzelcy 
z powiatu łódzkiego poraz pierwszy brali 
udział w naszej sztafecie. Biegli bardzo do 
brze. Gorzej powiodło się Strzelcom ze 
Zdrowia, Drużyna kombinowana Hakoah- 
Makabi utraciła w stosunku do zwycięzców 
ponad 1500 mtr. 


ROZDANIE NAGRÓD, 

Po ukończeniu biegu i stwierdzeniu 
przez komisję, że na całej trasie nie było 
ze strony biegnących żadnych uchybień na 
stąpiło wręczenie nagród, 

W imieniu Wydawnictwa „Kuriera 
Łódzkiego” przemawiał red. mec. Jan Sty- 


roku bieżącym mieliśmy tak zimną, że za|pułkowski, podkreślając wartość wycho- 
wodnicy rozpoczęli treningi o parę tygodni|wawczą biegów sztafetowych i propagan- 


później, niż w latach ubiegłych. 


S. odniósł zwycięstwo nad A. K. S$. ZE 
mistrzostw ligi piłkarskiej. 


Zwycięstwa 


(Warszawa). POLONIA — POGOŃ 
- 1:0 (1:0). 

Polonia wystąpiła z Pazurkiem na pra- 
Ciszewskim na prawym 


cze zostały wygrane przez drużyny będące | skrzydle i Kisielińskim na lewym skrzydle, 


gospodarzami. 


Pogoń bez Matyasa z Jedynakiem ną pra- 


wym łączniku, 


(Łódź) Ł.K.S. spt A.K.S, 2:1 (1:1). 
Drużyny wystąpiły w składach; 


Od początku zaznaczyła się lekka prze- 


waga Polonii, której atak częściej zagrażał 


A.K.S. — Mriigała, Kinowski, Stolar- | bramce przeciwnika. Atak Pogoni w pierw 
czyk, Skrzypiec, Andrzejewski, Bentkow- |szej połowie ani razu nie zagroził Polonii. 
ski, Pochopin, Pytel, Wostal, Piontek, Bar- | Po przerwie sytuacja również nie wiele się 


czyk. 

Ł.K.S. — Andrzejewski 
Osiecki, Rudnicki, Pegza 
Lewandowski, Korporowicz, Miller. 

Gra nie stała na wysokim poziomie, mi- 


Gałecki, Fliegel, 


mo to była interesująca. Początkowo AKS | 13% 


miał wyraźną przewagę, w wyniku czego w 
15 min. Piontek po efektownej kombinacji 
z Wostalem zdobył prowadzenie. Goście 
byli w dalszym ciągu w ofensywie, dopiero 
pod koniec pierwszej części zawodów ło- 


zmieniła, 


Jedyną bramkę zdobył Kulla w 40-ej 


li, Stolarski, Król, min. pierwszej połowy. 


Zawody prowadził p. Wirokiro z Wil- 
Widzów 7 tysięcy 


(Kraków). CRACOVIA — ŚMIGŁY 
3:0 (0:0). 


Beniaminek Ligi, mimo porażki, pozo- 


dzianie przeprowadzili kilka akcyj, z któ- | stawił dobre wrażenie, W pierwszej poło- 


rych jedną wykorzystał Korporowicz, 


Po przerwie w dalszym ciągu inicjaty- |cił fak żyw 
wa należała do AKS-u, jednak niespodzie- | zan:,eszarie 


rany ŁKS- 15 min. przyniósł mu |ko dzięki ki _ po 
at kala (ów „Od tej chwie |wej nie zdołał uzyskać bramki, mimo szere- 


drugiego gola (Korporowicz) 


wie Śmigły zagrał tak żywiołowo i narzu- 


we tempo, że wprowadził znaczae 
w drużynie mistrza Polski i tyl 
epskiej orientacji podbramk- 


li łodzianie byli groźniejsi. Pod koniec me- | gu dogodnych sytuacyj. 


czu chorzowianie wzięli się energicznie do 


Po przerwie gra się zaostrzyła. Obie 


pracy, mieli dwie doskonałe okazje, lecz drużyny wytrzymały w dalszym ciągu szyb 
Andrzejewski w obydwu wypadkach obr=- [kie tempo. W dziewiątej minucie z rzutu 


nił wspaniale. 


karnego Korbas zdobył prowadzenie, Stop- 


Jako calość łodzianie byli drużyną slab |niowo Cracovia zyskuje lekką przewagę, 


szą, szczęśliwe ich zwycięstwo było jed- |jecz do końca gra była otwarta. W 36-tej 
nak mimo wszystko zasłużone. Drużyna gra | min, Zembaczyński zdobył drugą bramkę, 
ła b. ambitnie. Środkowa trójka ataku cho- |a w 40-ej Góra po rzucie rożnym ustalił 
rzowian dała kilka próbek pięknych zagrań, | wygik dnia. 
pod bramką przeciwnika AKS dzięki twar- W drużynie Śmigłego wyróżnić należy 
dej postawie Fliegla i dobrej grze Gałeckie [bramkarza — Czarskiego, który zwłaszcza 
go nie mógł wiele zdziałać, tym bardziej, |w drugiej połowie zabłysnął swą formą, 
że Andrzejewski — bramkarz ŁKS gral |pprońcę Zawieję, pomocnika Bukowskiego, 
doskemale. R. oraz opu skrzydłowych. 

W ataku ŁKS najgroźniejszym był Sto- Widzów okolo 5,000. 
larski, z którego akcji zdobyto obydwa go- 
le poza tym Lewandowski, W pomocy ! (Katowice). RUCH — WARSZAWIANKA 
środkowy Rudnicki grał dziko, Millera na- 6:2 (3:0). 
Jeżało by zwolnić z gry. i s k 

w SPO AKS najlepszym był Piontek, | - Bramki dla Ruchu zdobyli: Wilimow= 
dalej obydwaj obrońcy, Wostal i Bentkow- |ski i Wiechoczek po dwie, oraz Peterek 

"8h i Kruk, Dla Warszawianki obydwie zdobył 


ski. 
Sędziował p. Lustgarten, który tym ra- Pirych. 


zem zupełnie się nie popisał, popełniając W drużynie Warszawianki zawiodla 
cały szereg kardynalnych błędów, Widzów |obrona, która ponosi winę za tak wysoką 
í porażkę. 


ponad 5,000. 


dowe wysiłki „Kuriera Łódzkiego”, podzię 


gospodarzy. 


Widzów około 3,000. Sędziował p. 
Wardęszkiewicz, 
(Poznań). WARTA — WISŁA 6:2 (1:1). 

W pierwszej połowie gra była wyrów- 
nana. Prowadzenie zdobyła Warta ze strza 
łu Gendery w 3-ej min. Wisła wyrównała 
przez Gracza w 26-ej min. Po zmianie 
stron gra stała się znacznie żywsza. Warta 
przejęta iricjatywę, Serię bramek rozpo- 
czął w 7-ej min. Gendera, po czym w 15 
min, Szerfke podwyższył do 3:1. W 19-tej 
min. Gendera zdobył czwarty punkt, po 
czym Szeifke strzelił w 20-ej min. 5-tą 
bramkę. W 32-ej min. pada szósta bramka 
dla Warty. Wynik dnia ustalił w 36-ej min. 
Habowski. f 

Wisła grała znacznie poniżej swej for- 
my, wynik odpowiada przebiegowi gry. 


kował wreszcie przybyłym, na zawody ucze 
stnikom zawodów, organizatorom w 089= 
bach Zarządu i Sędziów ŁOZLA, oraz tym 
wszystkim, którzy zaszczycili imprezę swą 
obecnością. Następnie rozdano nagrody. 

Z kolei red, mec. Stypułkowski wręczył 
upominek (piękny zegarek) zawodnikowł 
Wróblewskiemu Władysławowi (ŁKS), 
który startował we wszystkich 10-ciu bie- 
gach naszych. Już w czasie biegu okazało 
się, że również jubilatem jest Tądeusz Kub- 
ka z drużyny Krusche - Endera, © któregą 
starcie ideą organizatorzy nie byli uprze= 
dzeni, I ten jubilat w najbliższym czasie 
otrzyma upominek od Wydawnictwa „Ku= 
riera Łódzkiego”, 

Z ramienia zarządu ŁOZLA przemawiał 
prezes L, Szumlewski, podkreślając nasz. 
propagandowy wysiłęk i stwierdzając pięn 
kne sukcesy tradycyjnej imprezy, W imier 
niu zwycięzców KP Zjednoczone przema+ 
wiał prezes A, Kordasz. 


Sprawozdanie nasze nie było by zupeł» 
ne, gdybyśmy nie podkreślili, że organizas 
cja biegu, spoczywająca w rękach Zarządu 
ŁÓZLĄ z pp, prez Szumlewskim oraz wice» 
fa, Sochąckim i Trzcinką na czele 

yła wzorowa. W znakomitej YA 
czyniła się do tego Policja z kier. X Komi 
sariątu p. kom, Kurzawińskim na częle oraz 
Straż Pożarna, 

Bieg wczorajszy zaszczycili swą obęc= 
nością pp. Dowódca O.K. p. gen. Thom- 
mee, naczelnik dr. Wrona oraz liczni przęd= 
stawiciele organizacyj sportowych. 


jaszk = EE = Ea 


" 


Sędziował p. Hasselbusch. Widzów po< 
nad 4,000. 
* x x 
Po niedzielnych zawodach ligowych 
prowadzenie w tabeli objął ponownie Ruch, 
który jest jedyną drużyną ligową, nie ma= 
jącą utraconego punktu, 


gier pkt. bram. 
1) Ruch 4 8:0 16:6 
2) Pogoń 4 6:2 4:2 
2) Cracovia 4 5:3 11:6 
4) Warta 4 4:4 17:11 
5) Warszawianka 4 4:4 9:11 
6) A. K, S. 4 3:5 5:5 
7) B KIS: 4 3:5 3:6 
8) Wisła 4. 38 4:8 
9) śmigły 4 2:6 5:10 
10) Polonia 4 2:6 3:13 


Mistrzostwa lekkoatletyczne młodzików. 
Nowe rekordy okręgu 


Dwudniowe mistrzostwa lekkoatletycz- 
ne młodzików, zgromadziły na starcie po- 
nad 100 zawodników. Zespołowo pierwsze 
miejsce zdobył UT przed IKP, Wimą, Gey- 
erem, ŁKS-em i KP Zjednoczone. Dzięki 
zajęciu pierwszego miejsca UT zdobył na 
własność nagrodę przechodnią. Poziąm mi- 
strzostw był dobry o czym świądczy usta- 
nowienie pięciu nowych rekordów, 


Wyniki finałów były następujące: 60 
mtr, 1) Jagiełło (IKP) 7,4 sek. przed Janu- 
szem (Wima) 7,4 sek,, 80 mtr. płotki: 1) 
Maratz (IKP) 16,6 sek. przed Jelińskim 
(IKP) 17,2 sek, 100 mtr. 1) Jagiełło 12 
sek. (nowy rekord okręgu) przed Królem 
(Wima), 500 mtr. 1) Filipczyński (HKS) 
1;16,2 przed Nykiem (Wima) 1:19,2, 
1,500 mtr. 1) Nyk 4:58,2 przęd Chmielnic- 
kim (Mak.) 5:07. Sztafeta 4x75 mtr. 1) 
IKP 37,3 przed UT 37,6 sek. W półfinale 
sztafeta UT pobiła rekord czasem 96,8 sek. 
4x200 mtr. 1) Wima 1:46,1 (nowy rekord 
okręgu) 2) IKP 1:46,6 (czas również lep- 
szy od dotychczasowego rekordu). Skok 
w dal: 1) Witczak (WKS) 5,65 m. przed 
Timmem (UT) 5,64 mtr. Skok w zwyż: 1) 
Michalak (Zjedn.) 1,63 mtr. przed Łagiew- 
skim (G) 1,58 mtr. Rzut dyskiem: 1) Ber- 
ger (UT) 46,29 mir. (nowy rekord okrę- 


nagrodę przechodnią, 


Rzut oszczepem: 1) Wągrowski (G) 43,05 
mtr. przed Messem (UT) 42,53 mtr. 


GRY SPORTOWĘ W ŁODZI. 


W dalszym ciągu rozgrywek szczypior 
niaka męskiego o mistrzostwo Łodzi, dru- 
żyna ŁKS potwierdziła swą wysoką formę, 
gromiąc zespół IKP w stosunku rekordo- 
wym 18:2 (9:1), Poza tym ŁKS uzyskał 
5:0 walkoverem w meczu ze Zjednoczony 
mi, którzy nie stawili się do gry. ŁKS pro- 
wadzi w mistrzostwąch bez utraty punktu, 

Bardzo dużą poprawę wykazał HKS, 
zwyciężając osłabioną drużynę Wimy w 
stosunku 16;6 i remisując z drużyną TUR 
4;4. Tur pokonał KP Zjednoczone w sto- 
sunku 9:4. 


* * *k 
Odbył się czwórmecz koszykówki arga- 
nizowany przez Polską YMCA w Łodzi o 
ofiarowaną przez 
YMCA. Nagroda ta rozgrywana jest w roku 
bieżącym po raz czwarty. Dwa razy zdoby 
ta została przez KP Zjednoczone, a po 1 ra- 


zie przez HKS i UT, 


W odbytych obecnie rozgrywkach pół- 


finałowych KP Zjednoczone pokonał UT w 
stosunku 24:15 (10:4), a HKS 


wygrał z 


gu) przed Smarzyńskim 44,68 mtr. Rzut «u | drużyną YMCA w stosunku 30:26 (18:12). 


lą: 1) Berger (UT) 14,74 mtr. (nowy re- 


Finał pomiędzy Zjednoczonymi i -HKS 


kord okręgu) przed Blauem (UT) 13,12 m. rozegrany zostanie 15 b.m. 


TA 


ulue 


Str. 6 


W dalszych rozgrywkach piłkarskich o 
mistrzostwo łódzkiej klasy A wyniki były 
następujące: 

UT — WKS 3:0 (2:0). — UT, pomimo 
iż do przerwy grał pod wiatr, miał przewa- 
ge i zdobył dwie bramki przez- Chojnac- 
kiego ( w 10 min.) i Świętosławskiego (z 
rzutu wolnego w 25 min.). Po przerwie 
WKS opanował sytuację, jednak UT zdo- 
był jeszcze jedną bramkę w 22 min. przez 
Świętosławskiego. 

Sędziował p. Sperling. 

ŁTSG — Widzew 6:1 (3:1). — ŁTSG 
przeważał przez cały czas meczu, Widzew 
grał chaotycznie. Sędziował p. Lange. 
SKS — Sokół (Pabianice 2:2 (2:1). 
— Gra toczyła się ze zmienną przewagą. 
SKS prowadził 2:1, po przerwie jednak pa- 
bianiczanom udało się wyrównać. Sędzio- 
wał p. Przygoński. 

W Zgierzu: Wima — Sokół (Zgierz) 
1:0 (1:0). — Wima natrafiła na nadspo- 
dziewanie twardy opór. Gra b. ostra. Sę- 
dziował p. Pęski. 

W Pabianicach: PTC 


_ Wczoraj rozegrane zostały w naszym 
mieście zawody pięściarskie między repre- 
zentacjami Śląska i Łodzi o puchar prezy- 
denta m. Łodzi p. M. Godlewskiego. 

` Mecz, z którego cały dochód przezna- 
czony został na Fundusz Obrony Narodo- 
wej, wywołał dość znaczne zainteresowa- 
nie. 
Wynik remisowy jest zasłużony, nie jest 
jednak właściwym wykładnikiem sił obu 
okręgów, bowiem zarówno w zespole Ło- 
dzi, jak i Śląska wystąpiło kilku rezerwo- 
wych bokserów. W wagach od muszej d3 
lekkiej łodzianie wygrali wszystkie spotka 
nia, prowadząc 8:0, po tym jednak nastą- 
piła seria zwycięstw Ślązaków. 
Techniczny poziom meczu był mierny. 
Z pośród szesnastu pięściarzy wyróżnić na 
leżało by łodzianina Marcinkowskiego, któ 
ry ma wszelkie warunki na pierwszorzędne 
go boksera. Poza tym podobał się Kowa- 
lewski. W drużynie gości najlepiej wypadł 
Kolonko. 
W muszej Szwed (Ł.) wysoko wypun- 


po południu w drugim terminie, w razie 


1) Zagajenie Zgromadzenia. 
3) Sprawozdanie 
tego sprawozdania. 


4) Zatwierdzenie bilansów na 
r. i sprawa pokrycia strat. 


1937 r. 


| 7) Sprawa wynagrodzenia członków 
23 maja 1937 r. 
"nego na tym Zgromadzeniu, 


nownie wybiera innych z tym, 
brani, 


Na boiskach piłkarskich Łodzi 


Rozgrywki klasy A 


Sm 
e 


ZAWODY STRZELECKIE 
BANKOWCÓW. 

Na strzelnicy ŁTS przy Szosie Rokiciń- 
skiej odbyły się zawody zorganizowane 
(4:0). — „Derby drużyn lokalnych. W |przez Klub Strzelecki Pracowników Banku 
pieiwszej połowie PTC miało znaczną prze | Polskiego z okazji otwarcia sezonu letnie- 


— Burza 4:2110) Widzew A 


6) Ustalenie ilości i wybór członków 


wagę i zdobyło «cztery bramki. W drugiej | 80 


stroną atakującą była Burza. Sędziował p. 
Winiarski, i i A 
+ * kJ 

iWzawodach piłkarskich o mistrzostwo 
łódzkiej klasy BĘ wyniki były następujące: 
Zjednoczone — B. Kochba 15:2 (8:1), Ha- 
koach — Makabi 2:1 (0:1), ŁKS l-b — Bo 


W ramach imprez odbył się mecz klubo 
wy w strzelaniu pomiędzy drużynami orga- 
nizatorów i PPW Legia oraz zawody pod 
nazwą „pierwszy krok strzelecki", 

W meczu odbyto strzelania z karabinka 
małokalibrowego w 3-ch postawach po 10 
strzałów. Startowało 20 zawodników po- 


ruta 2:2 (2:1), TUR:— Sokół (Aleksan- | dzielonych na dwie grupy — wyższą i niż- 


drów) 4:2, 


N L 


`. À Tabelka klasy A. 


Klub 4 „gier pkt. br. 
1) Wima k 13 23 32:8 
2) Union Touring 3 13 21 32:10 
3) Sokół (Pabj.) * 13 13 27:17 
4) P. T. C. 814. 4% 23:15 
5) Ł.T.S.G. KR 13 13 24:16 
6) Burza » 12 12 25:22 
7) W. K. S: RIS dł / 2223 
8) S. K. S. 13 9 19:23 
9) Sokół (Zgierz) 12 9 8:14 

13 6 16:44 


Pieściarze Łodzi i Śląska walczyli na remis 


w zawodach na 


FON 


ktował Kotasa, kogut Marcinkowski (Ł.) 
znokautował w drugim kole Bajtnera, w 
piórkowej Michalak I (Ł.) pokonał na pun- 
kty Krawczyka, a w lekkiej Kowalewski 
(Ł.) Musioła, przy czym Ślązak był bliski 
nokautu. Śląski półśredniak Akerman wy- 
punktował Mirowskiego, w Średniej Man- 
ski (Ś$l.) Ostrowskiego. Półciężki Kolonko 
(Śl.) zmasakrował Kraszewskiego i ciężki 
Wrazidło (Śl.) wygrał na punkty z Kłoda- 
sem. i : 
Punktowali pp.: Pawłowski (Śl.) i Wr 

cławski (Ł.). W ringu sędziował słabo p. 
Pasturczak (Warszawa). 


BELGIA — SZWAJCARIA 3:0 (1:0). 
W meczu piłkarskim o mistrzostwo 
świata Belgia pokonała w Lozannie Szwaj- 
carię 3:0 (1:0). 
JUGOSŁAWIA POKONAŁA RUMUNIĘ 
:0. 
W międzypaństwowym meczu piłkar- 


skim Jugosławia pokonała Rumunię 
(1:0). 


"Dnia 30 maja 1938 roku o godz. 10 rano w pierwszym terminie i o godz. 4.30 
Zgromadzenia w 
ierwszym terminie ($ 9 statutu), w lokalu Spółki przy ul. śródmiejskiej Nr. 13 w 
odzi odbędzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów Firmy Widzew 
ska Manufaktura, Spółka Akcyjna w Łodzi, z następującym porządkiemi obrad: 


niedojścia do skutku 


' 2) Wybór Przewodniczącego Zgromadzenia. r 
Władz Spółki za okres do 31 grudnia 1937 roku i zatwierdzenie 


dz. 31 grudnia 1936 r. i na dz. 31 grudnia 1937 


5) Udzielenie pokwitowania Władzom Spółki za czas do dnia 31-go grudnia 


Zarządu. 


dawnej Rady Nadzorczej za okres do dnia 


8) Potwierdzenie wynagrodzenia członków Rady Nadzorczej, zwykłych i delego- 
wanych, wybranych na Walnym Zgromadzeniu w dniu 24 m 


9) Zmiana par. 11 Statutu Spółki Akcyjnej. 801 
Par 11 brzmi: Członkowie Rady Nadzorczej wybierani są na okres.3-ch lat. 


Par. 11 brzmieć winien: Z ogólnej ilości czł 


aja 1937 roku, ustalo- 


onków Rady Nadzorczej co rok ustę- 


puje przez losowanie 2-ch członków Rady i na ich miejsce Walne zgromadzenie po- 


że członkowie ustępujący mogą być ponownie wy- 


10) Wolne wnioski. 

Akcjonariusze, którzy życzą sobie uczestn 

złożyć najpóźniej na 7 dni przed terminem pos i k 

cje Zarządcom Spółki. Zamiast akcji mogą być złożone zaświadczenia na dowó 

zdeponowania akcji u Notariusza, albo w instytucji kredytowej krajowej. 
„Zgromadzenie w drugim terminie będzie prawomocne, a powzięte na nim uchwa- 

ły ostateczne bez względu na ilość akcji, które reprezentowane będą przez Atkcjo- 


nariuszy, uczestniczących w Walnym Zgromadzeniu. 


Wyszedł z druku zeszyt 4/38 r, (kwiecień). 
PRASA” 
„IE K | 


iczyć w Walnym Zgromadzeniu, winni 
Zgromadzenia posiadane przez nich ak- 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


M'esiecznik. Organ Polskiego Związku Wy- 
dawców Dzienników i Czasopism pod redak- 
cją Stanisława Kauzika. 


TREŚĆ ZESZYTU, 
Stanisław Kauzik: O rozwój prasoznaw- 
stwa w Palsce. Pięć lat na stanowisku mi- 
' mistra poczt i telegrafów. fg.: Prace nad u- 
porządkowaniem rynku ogłoszeniowego. 
Franciszek Kusz: Bugra. Aleksander Goz- 
dowski: Wystawa prasy fachowej na Tar- 
gach Lipskich. Sukcesy propagandy zbio- 
rowej. Niemiecka poczta państwowa i pra- 
sa w r. 1936. Leon Zieleniewski: Polskie 
dzienniki wspólne. Działalność T-wa Ruch 
w r. 1937. Prace Zwiazku Wydawców. Or- 
ganizącie i sprawy dziennikarskie. Kron'ka 
Prasa na szerQ- 


LOKALE 
1 MAESZKANIA 


Krajowa. Prawo a prasą. 
kim świecie. s $ 
Cena zeszytu 1 zł. Do nabycia w admini 
stracji „Prasy“, w większych księgarniach | 
kioskach „Ruchu. s 
remmen EB 
zagranicą zł. 12—. 
Warszawa 1, ul Zgoda 8 m. 4. Tel. 540-00. 
Konto rozrachunkowć Nr. 751, Warszawa 1. 


w krajq zł. 10—; 
Adres administracji: | 


kowsk' 183. 


Redaktor naczelny: 


CŁkŁiŁAW GUMKO WSKI 


4-POKOJOWE mieszkanie z wszelki 
mi wygodami bez podatku lokałowego 


Wiadomość na miejscu godz. ! 


Loewenbriu Triumfstor. 


przy ul. Pierackiego 17 m. 6 do wyna | 


Sklep spożywczy istniejący 8 lat za- 
raz do odstąpienia z powouu wyjazdu 
Wiadomość Stow. Drob Kupców, Piotr 


jecia. 
17—19. 
Poki GOÉCENNY 
telefon 180-03 
Śn'zdania obiady, kolacje. 


szą. 

W grupie wyższej indywidualnym zwy 
cięzcą został Mrozowski (PPW — 242 pkt. 
na 300 możliwych, przed Strzelczykowskim 
(Bank Polski) — 240 pkt. i Ryczlem (PP 
W) — 234 pkt. 

W grupie niższej wygrał Boratyński 
(Bank Polski) — 202 pxt., przed Oleśkie- 
wiczem (PPW) i Szatkowskim (PPW). 

W klasyfikacji zespołowej dla grupy 
wyższej wygrała drużyna PPW Legia — 
1,114 pkt. przed Bankiem Polskim 1,064. 
Podobna kolejność była w grupie niższej, 
gdzie zespół PPW zdobył 910 pkt., a Bank 
Polski 809 pkt. 

W ramach „pierwszego kroku strzelec- 
kiego“ odbyły się strzelania z karabinka w 
pozycji leżącej (10 strzałów) przy udziale 
18 zawodników z klubu Banku Polskiego. 

W grupie wyższej zwyciężył Strzelczy- 
kowski — 91 pkt. na 100 możliwych, przed 
Kopczyńskim — 88,,i Orgą — 87 pkt. W 
grupie niższej wygrał Olszyński — 72 pkt. 
przed Sędurem — 68 i Rogą 68 pkt, 

Po zawodach w lokalu Zrzeszenia Pra- 
cowników Banku Polskiego odbyła się uro- 
czystość wręczenia nagród zwycięzcom. 
Nagrody wręczył wicedyr. Banku Polskie- 
go p. Łakomski w obecności przedstawi- 
ciela PPW p. Cieślaka i przedstawiciela 
PZSS p. Michalskiego. 

Należy podkreślić, że organizacja impre 
zy była wzorowa. Sędzią zawodów był p. 
Jerzy Serbek. 


PORAŻKA MISTRZA  PŁYWACKIEGO 
POLSKI, 

W meczu pływackim w Katowicach dru 

żyna Giszowiec - Nikiszowiec pokonała nie 


1:0|spodziewanie mistrza drużynowego Polski 


EKS w stosunku 45:41, 


w Łodzi 


Akt 
ne zł 953 527,14. ll. Majątek płynny: Kasa i 


180.881,58 


1.000 000,—; Specjalny fundusz 


932,025,2 III, Zobowiązania. 


2.:31.038,07; “umy pezabiłansowe. 


Maus; Za sprzedaż fabrykatów 
koszty fabrykacji zł 1.393.241,95 Pozostaje 


| 


KUPNO | 


i SPRZEDAZ 


BIURO amerykańskie w dabrym sta- 
nie do sprzedania. Piotrkowska 132 
m. 17. 


WSZELKIE używane maszyny do pi- 
sania zamieniamy na nowe „Erika” na 
najdogodniejszych warunkach, Katalo 
gi na 1938 r. bezpłatnie. Perła i Po- 
morski, Piotrkowska 85. 


Nóż rdzewieje ? 


Kup płyn do czyszczenia metali 
LUNA! 


JUGONA GE:SLERA Główna 21. 


Twój ideał to | 
| mydło do golenia 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


Łódź, Piotrkowska 195. (Zwirki 2, dawa, Karola) 


Fabryka maszyn i Odlewnia żelazą 


Miiller i Seidel, 


BILANS zamknięcia na dz. 31/12 1937 r. 


ywai Í. Maią'ek stały: Nieruchomości i budyn- 
ki fabryczne zł 853.737,55, Maszyny i urządzenia fabrycz- 


Pasywa. I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy zł 

rezerwowy zł ~ 
Jl. Kapitał amortyzacyjny . saldo z roku ubiegłego złotych 
785 457,15; dopisano w r 1937 zł 146 567,87; Razem złotych 
Akcepty zł 54.000,—, 
zł 95.717,20; Dostawcy zł 125.583,49; Odbiorev zł 16,267,53; 
Akcjonariusze zł 223 258,75; Różni zł 28.697.23; Tow. Kre- 
dytowe m. Łodzi zł 249,000,— Sumy przechodnie złotych 
26,959.96, Zysk za rok 1937 zł 79.115,39; Ogółem złotych 
za żyra zł 


Rachunek Strat i Zysków 
Winien: Koszty admin'stracji ogólnej zł 196 354, — 


Koszty handlowe i ruchu zi 226697,17 Koszty kredytów zł 
45 428,73 Podatki | świadczenia socjalne zł 128 634,57 Odp'sy 
amortyzacyjne zł 153.671,34 Inne wydatki zł 55.514,73 Zysk 
za rok 1937 zł 79 115,39 Ogółem zł 835.426,43. 


zł 2.257,016,07 Minus 


863.774,12 Różne wpływy zł 21.652,31 Ogółem zł 885.426,43 


EEATT T ZERITIFR ET © RZEPY RIO" 


POTRZEBNA osoba do 4-letniego chło 
pca znająca gospodarstwo domowe. 11 
Listopada 15, fr, m, 3. 


Ondulacja 
gwarancją, 


191-85. 


lekzrza weterynarii A. M. REICHA 


Gdańska f114-a 


(róg Zamenbofa) tel. 175-77 


Nr 126 


Polska pokonała Danię 5:0 


o puchar Dav.sa w ten. sie 


W meczu tenisowym o puchar Davisa 
rozegranym w Katowicach, Polska pokona 
ła Danię bez straty punktu 5:0 i walczyć 
będzie w drugiej rundzie z Włochami. 

W ostatnim dniu Tłoczyński pokonał 
Plughmana 6:0, 6:2, 6:1, a Hebda odniósł 
zwycięstwo nad Bekevoldem 6:4, 7:5, 6:1. 

* * * 

Rozegrany w Sztokholmie mecz teniso- 
wy pomiędzy warszawską Legią a drużyną 
szwedzką Tennis Stadion Sztokholm zakoń 
czył się zwycięstwem warszawskich teni- 
sistów w stosunku 3:2. 


KOLARSKIE 
MISTRZOSTWA KLUBOWE. 
KOŁODZIĘJCZYK NA CZELE. 

Na trasie Pabianice — Łask — Zduń- 
ska - Wola — Sieradz odbyły się zawody 
szosowe klubów łódzkich na dystansie 100 
klm. W mistrzostwach startowało ogółem 
64 kolarzy z 11-tu klubów okręgu. Poniżej 
podajemy nowych mistrzów klubowych, w 
kolejności uzyskanych czasów: 1) Koło- 
dziejczyk W. (Norblin, Głowno) 3 godz. 
2 min. 5 sek., 2) Kuńczak (PTC) 3:02,7, 
3) Drewisiński (ŁTK) 3:02,53, 4) Leśkie- 
wicz (TUR — Kartago) 3:03,24, 5) Stolar 
czyk (Boruta, Zgierz) 3:04,48, 6) Chylew 
ski (Orlę, Pabianice) 3:04,48,4, 7) Świąt- 
kowski L. (KP. Zjednoczone) 3:06. Lepszy 
czas od Świątkowskiego uzyskał jego kole 
ga klubowy Szostak, został jednak zdys- 
kwalifikowany, gdyż jechał za prowadze- 
niem. 8) Wacker Alfr. (Rapid) 3:09,26,3, 
9) Strzelczyk Wł. (ŁKS) 3:16,20,5, 10) 
Szcześniak (TZS) 3:18,39,5, 11) Witten- 
berg (B. Kochba) 3:32,30. 

Przebieg wyścigu był ciekawy. Począt- 
kowo zawodnicy ruszyli zwartą masą w 
ostrym tempie, tak że przed Kolumną 16 ko 
larzy, którzy nie wytrzymali tempa, odpa- 
dło na dalsze miejsca. Koło Łasku czołową 
grupa zwiększyła tempo, które dochodziło 
do 45 kim. na godzinę. Po półmetku (za 
Sieradzem) w drodze powrotnej oderwała 
się grupa 12 kolarzy z Kołodziejczykiem, 
Kuńczakiem, Derwisińskim i Leśkiewiczem. 
Na ostatnim kilometrze wysunął się zdecy- 
dowanie Kołodziejczyk, przybywając pierw 
szy na metę. Wyścig wypadł pod względem 
frekwencji zawodników i organizacyjnie b. 
dobrze. Wzdłuż całej trasy wzbudził on 
ogromne zainteresowanie. 


banki złotych 


29.157,04. Weksle zł 257.888 57. Papiery wartościowe zł 
18.31942, Materiały i surowce zł 142 955,96, Wyroby i pół- 
wyroby zł 175 762,35. Dłużnicy zł 327.708,22. 
chodnie zł 4455,72. Straty z lat ubiegłych 
Ogółem zł 2.831.038,07. Sumy pozabilansowe: 


Banki 


Specjalista 
diate1 mja 
180.881,58. 


Przyjmuje od 8—10 iod 


TRAUGUTTA 9. ir. 11., =" 


zysk brutto zł 


POSADY 


iPRACE 


nz AH M a a a me: 


ko nplet 5 zi, z 
naturaine loczki 
szerokie falę „Józef” Nawrot 54a, tel 


trwała, 
grube 


Lecznica | 
sów. 


Czynna 


Strzyżenie psów. 


Gusiaw Kohn 


akuszer - ginekolog Nawrot 32, aaa + PRA 


u!, Piłsudskiego 51 tet. 170-03 
i 4—$ w, 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
„ niedz. i święta od 9—12.30 popoł. 


a otrzymywać będziesz 


„KURJER ŁODZKI' 


Ostatniego dnia Schroeder pokonał Bą- 
worowskiego 6:0, 6:4, 6:4, a Spychała wy- 
grał z Wallenem 9:7, 6:4, 6:2. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W KRAJU. 

Odbyły się zawody lekkoatletyczne o 
drużynowe mistrzostwo Warszawy. Pierw- 
sze miejsce zdobyła Polonia — 111 pkt., 
2) Warszawianka 105 pkt, 3) AZS 60,5 
pkt. 

— W meczu lekkoatletycznym w Tort- 
niu, Poznań pokonał Toruń 98,76. 

— W biegu o puchar w Katowicach, 
Noji zajął pierwsze miejsce, wyprzedzając 
Soldana o 200 mtr. 


Dział oficjalny ŁOZPR.: 
KOMUNIKAT ZARZĄDU NR. 12 Z DNIA 5 
KWIETNIA 1938 ROKU. 

1) Podaje się do wiadomości, że w tygodniu od 
22—29 maja 1938 r. Miejski Komitet WF i PW or 
ganizuje „Doroczne Święto WF i PW“. Zgodnie z 
ustalonym programem w dniu 22 maja rb. o godz. 
10 przed frontem kościoła Matki Boskiej Zwycię 
skiej odbędzie się nabożeństwo a godz. il-ej defi 
lada klubów, stowarzyszeń sportowych itp. 

2) W związku z powyższym zarządza się, aby 
wszystkie kluby zrzeszone w ŁOZPR wzięły udział 
w nabożeństwie i defiladzie, Delegacje klubów sta. 
wią się z pocztami sztandarowymi lub proporcami 
w dniu 22 maja rb. o godz. 9 min. 30 przed kośrio 
łem. Wszyscy zawodnicy i zawodniczki, zgłoszeni do 
PZPR wraz z kierownikami sekcyj wezmą udział w 
defiladzie, która odbędzie się w alei głównej parku 
Poniatowskiego. Zbiórka zawodniczek i zawodni- 
ków w dniu 22 maja rb. o godz. 9 w hali sportowej 
gdzie w wyznaczonych dla poszczególnych organiza 
cyj miejscach przebiorg się w kostiumy  sporto- 
we i udarzą się na defiladę. 

3) W ramach „Dorocznego Święta WF i PW“ w 
dniach 25 i 26 maja rb. na boisku SKS. przy ul. Na 
piórkowskiego 99 odbędzie się trójmecz szczypior 
niaka męskiego reprezentacyj miast: Poznania, War 
szawy į Łodzi oraz międzymiastowe zawody w szczy 
piorniaku żeńskim Warszawa—Łódź. W dniu 25 ma 
ja rb, o godz. 16. rozegrają spotkanie reprezentacje 
Warszawy i Poznania, zaś w dniu 26 maja rb. o 
godz. 10 min. 30 reprezentacje Łodzi i Warszawy (0 
nagrodę Pana Prezydenta m. Warszawy), o godz. 
12 szczypiorniak żeński reprezentacje Warszawy i 
Łodzi (o nagrodę Pana Prezydenta m. Łodzi) i 
o godz. 16 reprezentacje Poznania i Łodzi. Skład dru 
żyny reprezentacyj m. Łodzi zestawią kapitanowie 
odpowiednych dyscyplin i ogłosi w osobnym komu 
nikacie Wydziału Wyszkoleniowo-Sportowy. Obsndę 
sędziowską na powyższe zawody wyznaczy W.S.S. 
ŁOZPR. Szczegóły podane zostaną w następnych ko 
munikatach, 

4) Prosi się PP. Członków Zarządu o przybycie 
na posiedzeniu, które odbędzie się w środę dnia 11 
maja rb. o godz. 20 w lokalu Związku. 


e 


Motorowery , WAND ERER" 


mają przez swą. wysoką klasę 
w całym świecie wielkie grono 
przyiaciół, Szezyt konstrukeji, 
lekki bieg i zewnętrzna ele- 
gancja są walorami modelów 
WANDERER". Szybkość, 
zwrotność i ekonomia. Silnik 
Sachsa 98 ccm. O mocy 2 i 3/4 
k. M Zużywa tylko 2,2 litra 
paliwa na 100 km. 


Wyłączne przedstawiciejstwo 


Sumy prze- 
UAS ERWIN STIBBE 4 zg 
umi 
£0; i 
Doktór Medycyny EP L, NITEC KI 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznychi moczopiciowych 


Przyjmuje od 8—9,30 rauo i od 5,30>—9 w 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 


Le«sarz-dentysta 


Dr. HENRYKOWSKI|S. watnicka 


ul. Napiórkowskiezo 65 
tel. 172-33 


262-98 (Róg Lubelskiej) front I piętro. 


Przyjmuje od g.9—1 w poł i od 3—8 w 


| Onia 13 maja br, o godz, 11.00 na 
| rynku końskim przy rzeźni miejskiej nr 1, ul. 
| Inżynierska w Łodzi, 
drodze licytacji sprzedaż wybrako 
wanych koni wojskowych. 


odbędzie się w 


_ 


aA Rekam 


Zaíelefonuj 


182-48 to 


b 102-29 ŚĆ 5 
ono baza JJ dźwignia 


od jutra w domu. ` 
Prenumeratę zamawiać 
można poczynając od 
każdego dnia miesiąca. 


handlu!!! 
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